
Załegi przedsiębiorstw Łodzi i województwa 

na cześć IV Zjazdu 

400 mln. zł przyniesie realizacja 
wniosków racionalizałorskich 

Za.łoglj wszystkich pnedsiębiorstw, instytucji i człon­
kowie orga.Dlizacji społecznych Lodzi i wojewód:ztW'4 
w da.1112ym oiągu podejmują zobowiią1zailliia. produkcyj­
ne i CZYiDY. spolecrme. 

Wydanie 1: Cena 50 gr 

DZIENNIK 
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Chcemy 
. , zyc w pokoi ul 

Senalorzy Wioch 
przeciw bońskim odwetowcom 

W senacie wiłook:im roi;po­
częła się debata nad budże­
tem Mirusterstwa. Spraw Za.­
gran!i.cz;nych. W związku :z 
tym odbYła się dyskusja nad 
problemami polityki zagra­
nicznej Włoch. Obsz.€'rlle prz.e 
mówienie WY'głosi~ pr:zewod­
niczący ;,WlOSlkiego Ruchu 
na rzecz Pokoju" Velio Spa­
no. KTaj nasz - oświadczył 
on - Jl()winien wreszcie zna­
leźć własną linię w zasadni-

czych pro~lernach polityki 
zagraruczneJ. Włosi pragną 
pokoju. Są oni żywotnie ~­
teresow.ani w zlagodzeruu 
napięcia międzyna!rodmvego i 
dlatego domaga:ją się od swe­
go rządu konklrebnych lm"<>­
ków w tym kierunku. 

Wartość dotychC'llaS podję­
tych zobowiązań produkcyj­
nych pnekroozyła 400 mln zł. 
Sumę tę trzeba uzupełnić o 
150 mln zl:, które uzyska się 
w wyniku r:eali.zacji wni<>­
sków racjon.ail.iz.atorskich i 
wyna.lazków, o wartość czy­
nów społecznych. K.ampan1a 
trwa. Płyną dodatkowe zobo­
wiązania, konferencje samo­
rządów robotniczych ocenia­
ją stopień ich wykonania. 
Dla. przykładu - racjonalti.a­
torzy z ZPW im. N. Barlic­
kiego podjęli się opracować 
138 wniosków - 33 z nich 
już złożyli. Zdzisław Jędrze­
jewski z Tomaszowskich ZWS 
złożył 30 wniooków ratjonali­
zatorsikich o wartości ok. 2 
mln zł. Podobnych prz.ylda­
dów jest wiele. 

ZaTZądy ok.ręgowe związ­
ków zawodowych systema­
tycznie badają naipływające 
meldunki i kontrolują ich wy 
konanie. Czl<Yrl'kOWie Z:ZPrac. 
Bud. i Prz.em. Mat. Bud. 
podjęli zobowiązama wartości 
ponad 26 mln zł, nadto za­
łogi. poszczegó1nych przedsię­
biorstw postanowiły s>krócić 
w wielu wypadkach cykle 
budów. Np. LPBP nr 2 odda 
na 13 miesięcy przed termi­
nem (w dniu 22 lipca), budy-J 
nek Lnst. Prz.em. Skórzainego. 
Zobowiązanie to jest wyko­
nane już w 43 proc. Podob­
nie, o 3 miesiące, został skró 
eony czas budowy bloku nr 
317 na Dąbrowie i o 69 dni 
będzie skrócony cykli budowy 
oddziału Za!kl. im. Piecka. w 
Żychlinie. 

Warszawska organizacja PZPR 

Ostatnd zabral głos w dys­
kusji deputowany z ramie­
nia niezależnych Bartesagi. 
Szkoda - powied'l.iał on - że 
oficjałna linia .nasz.ego rządu 
w SJprawie stosunków między 
narodowych odchyla się co­
raz bardziej na prawo. Naj­
bardziej niebezpi€CZilym prze 
ja.wem p.od tym względem 
jest faktyczne popieranie 
przez w_;J:ochy proje któw utwo 
rzenia wielostr:ornnych sil 
nuklearnych NATO, co ozna­
cza zadośćuczynienie odweto­
wym apet'Y'f;om Bonn. Pr€cz z 
niedomówieniami! Precz z 
obłudą! Nazywajmy rzeczy po 
imieniu! - powiedzial Barte­
sagi. Droga, na którą popy­
chają nas militaryści jest nie­
bezpieczna i szkodliwa. Wł0-
chy P<>winnY obrać inną dro­
gę. Powiruny one popierać 
ideę roi.brojenia, ideę pow­
szechnego, trwałego pokoju, 

zakolflczyla obrady 

Współpraca 
gospodarcza 
1 naukowo - techniczna 

1 Polska - CSRS 
PRAGA. - W dnilach 3 i 4 

C'Zerwca br. oobyla się W Pra­
dze IX sesja Polsko-Czechosłowa­
ckiego Korn1tetu Wspólpra.cy 
Gospodarezej i Naukowo-Tech­
nicznej. Polskiej de~egacji pr.re 
wooniczyl ~ezes Rady Mi­
nistrów Francis'ZCk Waniolka. 

Na IX Sesji omówiono reali­
zację u.mowy o współpracy 
przy rozwoju wydobycia i pro­
dukcji rnied:zi w PRL. 

Podczas sesji komitet prze­
dyskutował przebieg i rezu.J.taity 
wspólpra.cy polsk~echoslowa­
ckiej na odcinku produikcji ciąg 
n ików i samochodów ciężaro­
wych. Uzgooruano także kieru­
ne k specjailzacji wybranych 
w yrobów hutnic:zych w 1aitach 
1966-1970. 

w dziedzinie prz-emyslu che­
miC'Znego, kmnitet · zatwierd:zfil 
specjalizację o.raz orientacyjną 
wysokość wrz.ajemnych dostaw 
nielttórych środków pomO<:Ild­
czych dla wlóktenrootwa, baa:w 
nil<.ów; :farmaceutyków, opon 
itp. Nastęi>nie zaitwierdzono pia 
ny WlSIJ>Óbpracy międrzy obu 
krajal!hi w dziedzinie produikoji 
p.aipieru i celulorz.y. 

W dni.u 4 bm. odbyilo się 
pooplsaJilie protokółu sesj.t Pol­
s.ko-Ozech()G):owac.kiego KomJ.te­
tu Wspól!pracy Gospodarcze:j i 
Nauk:owo-Tecnn'iC'Znej. ze sl:To-
ny ;polskiej protokół podp}sał 
wiceprezes Rady Ministrów 
Fra'llcis"Zek Wani<>lka; ze strony 
czechosłowackiej Wicepremier 
r.ządu in;i;. o. Slmunek. 

Przemówienie Wł. Gomułki 

I 
w ezwarlek z.akońC'ZYły się obrady k(Jl11ferencji orga.-

Przedzjazd.qwa sztafeta pro­
dukcyjna meta.lowców przy­
niesie państwu zaos2JCZędzo­
nych ponad 70 mln zł. Sumę 
tę uzyska się dzięki postępo­
wi technicznemu (wnioski 
klubów techniki i racjonali­
zacji), · osrezędnościom mate­
riałowym i PT~ zmn.tejs:z:e­
rue pracochłonności. Swoje 
zobowiązania o ogólnej war­
tości 2,5 ml:n zł załoga Fa­
bryki Kotłów i Radiatorów 
wykona.la już w · blisko 80 
proc. Opracowanie nowej 
struktucy żeliwa pozwała tu 
na zmniejszenie ciężaru ko­
tłów GO produkowanych 
przez . fabrykę o 400 ron. 
Łódzka Fa.bryka. Zegarów wy­
produkuje ponad plan (wy­
stąipiO'Ilo o dodatkowe zamó­
wienia), wyroby o wa.<rtości 

nizacji partyjnej stolicy, która dokona.la. pod1SUmowa.nia 

dyskusji p~arW.owej, wytyczyła kierunki da.l112ej 

pracy ora:z wybra.lia. delega.tów na IV Zja:zid Pa.riii. 

639 tys. zł. (Kat) 

Delegaci Łodzi na 

W toku obrad zabral głos 
I sekretairz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka, który stwier 
dz.ił m. i:n., że warszaiwska 
organizacja partyj.na, przepro 
wadził.a pow:ailną pracę przy­
gotowawczą do IV Zjazrlu. 
Wśród wielu spraw, które w 
stały podniesione w dyskusji 
przedzja:zidowej w stolicy na­
czelne miejs'Ce podobnie 
jak na wszystkich kon:feren­
cj acll partyjnych w kraju -
zę.jęly problemy gosipodialrcze, 
przede wszymkim sprawy roz 
woju przemY'słu. Pebne pQpaJ:" 
cie na wszystkich konferen-

ziazd 

Józef Spychalski 
JEDNYM z· DELEGATOW ŁODZI -NA IV ZJAZD 

PARTII JEST POSEL JO~EF SPYCHALSKI, PRZE­
WODNICZĄCY ZARZĄDU GL. . ZZPPWO.iS. REPRE­
ZENTOW AC ON BĘDZIE SRODOWISKO ZWIĄZKOWE 
ORAZ POLSKICH WLOKNIARZY, ODZIEŻOWCOW 
I PRACOWNIKOW PRZEMYSLU SKORZANEGO. 
J. SPYCHALSKI JEST ZASTĘPCĄ CZLONKA KC 
PZPR. 

rok:ie:j problematyce zja7Jdo-

cjach - zna1a:z.ly podstawowe 
kierunki rozwoju kraju w 
przyszłej 5-latce, sformuł<>wa 
ne w tezach zjazdowych. 

Wł. Gomułka w&ka:zal na­
stępnie na :zmacz;enie rozw0-
ju przemY'słu elektromaszy­
nowego. Potrzeba szybkiego 
rozwoju tego przem)l'Slu wy­
nika z trzech podi.stawowych 
źródeł. Po pierwsze odgrywa 
on rolę wiodącą w rekon­
strukcji technicznej całego 
przemysłu i postępie technicz 
nY'ffi w całej gos:p-Odaroe, po 
drugie - konieczny jest więk 
szy niż dotychczas udział te­
go przemysłu w ogólnej pro­
dukcji przemysłowej, po trze 
cie chodzi o potrzeby 
eksiportu. 

Wl. Gomułka p~il, że 
Warszawa ma szc:oogólnie ko­
rzystne waro:nk;i do tego, by 
przemysł elektromaszynowy 
odgrywał rolę przodującą: tu 
znajduje się trzecia część I 
biur projektowo - konstruk­
cyjnych, ·jakie posiadamy w 
calym kraju. tu · jest najwięk 
szy odsetek inżynierów, naj­
więcej instytutów i plaicówek 
naukowo - badawczych. Roli 
tej przemysł waTSzaWl>'ki jEd­
nak nie .odgrywa, chociaż nie­
które zakłady mają poważne 
osiąigni~a w c!JZiiedzinie po-
stępu trehnicznego. • 

SPRAWY PRODUKCJI EKS­
PORTOWEJ. I sekretarz KC 
podkreślił, że zamierzamy 
osiągnąć do 1970 r. dwukrot-

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

No dwa dni 
przed 

o 
' NA ZDJĘCIU: m-0111taż urzą­
dzeń rolni<l!ZYCh na taena.eh 

p()lskiej ekspozyejd. 
CAF - fot. Staszyszyn 

(p.aip) 

Delevucie ChRL 
Meksyku 
i Joqosluwii 
na XXXlll M TP 

Kambod!a 
• • uzna1e qranu:ę 

-na Odrze i Nysie 

WeJ 7Jlla.l>ll7Jły swe miejs-ce 
równieci i sprawy tak bair­
dm nam blis•kie, jak proble­
my zaitTudnienia i organizo­
wania tanich miejsic pracy 
zwłaswza dla kobiet w róż­
nych dziedzinach wytwórczo­
ści. Postawienie tego proble­
mu w te.zach zjazdowych 
SJprarwHo nam 87.iC'Zególlną sa­
ty-sf.akcję, gdyż to właśnie 
nasz związek od kilku już 

lat z zagadnieniami tymi wy-1 
chodził niejednokrotnie w 
ramach na\Szych ziwiąi;kowych 
postufatów. 

ZE ....... '"' •••• •••• ,.,, SWIATA Na. zbliża.jące S!ię XX"-'111 
Międ2ytllllil"odowe Tairgi Po­
zna.ńskfo do Polskti przybywa. 
ją, ofiojałne delegacje z wie­
lu kra.jów. 

PHNOM PENH. - 29 maja br. 
nastąpiło UN>CZyste otwarcie 
ofiarowanego Kambodży przez 
Polskę OOdzialu położnioezego w 
szp·ita.lu miejskim w Kom.pong 
Cham. W ur><>ezystoścl wzil\ł u­
dział szef państwa Kambodży, 
książę Norod·om Sihanouk, któ 
ry udekorował odznaczenlaimi 
kaml>odżafulkimi przedstawtlciełi 
Polski w Phnom Penh. 

W przemówieniu wygłoszonym 
z tej okazji, książę Sihanouk, 
mówiąc o szoezerych więzach 
przyjaźni łą.czących Kambodżę 
z Polską, pon<>wnie dał wyraz 
zdecydowanemu stanowisku swe 
go rząd1.1, że grani<ea Polsko­
niemieeka na ·Odrze i Nysie jest 
<>Statoozna. (pap) 

Protest dokerów Hamburga 
Około 100 dokerów Hannburga 

J>rzes.lato do prokuratury Ko­
loni! pismo, w którynl protestu 
Ją Przeciwko za.wiesrren.lu ś1ed1z­
twa w 51Prawóe o<koliczności. za­
bójstwa Ernsta Thael:mai!lJll.a, za 
mc.I\'.lowanego przez SS-Owców 
w obozie konrenrt:racyjnym w 
Buchenwald.zie. 

- IV Zjam Partii - mó­
Wi Józef SpychaJlski - ma 
ogromne znaczenie w s:pra­
wach interesującyoh sz.cze­
gólnie Wl:ókniairzy ooa:z mnie 
osobiście jako działacza. zw.iąz 
~owego Z'Wiąz.anego ściśle z 
działalrnością samorządów ro­
botniczyioh. W bogatej i sze-

Antyrządowe demonstracje 
w Korei południowej 

Pak Dzong Hyi grozi 
Demonstrac}e antyrządowe 

wybuchły w czwartek w 
ośmiu wielkich miasłlach 
Korei pld. - pisze AIS50Cliated 
Press z Seulu - i prezydent 
Pak Dzarig Hyl zagrozil roz­
szerzeniem stanu wyjątkowe­
go n.. cały kr.aj. 

Jedina z demonstracji miała 
Il'tiiej sce w porcie Inez.bon. 
Około tysiąca studentów do­
magało się rezygnacji Pak 
DZQn,2: HY'i. Władze ~tan.o-

wiły zarn'knąć uczelinie na 
trzy dni. 

W mieście Kuain.gid7m poli­
cja usiłowail.a. rozpędzić oJ:o­
lo 6 tysięcy demonstrantow 
przy użyciu ga;Ww łza.w:ią­
cyich. Studenci oclipQw:iiadali 
karnieniami. Demonstrujący 
domaigaili się przeprowadzenia 
rozmowy z guberna.rorem pro 
wincji. Gubernator odmówił. 
Około 9 tysięcy studentów 

demonstirowalo w Czhongdzu, 
~orne; -w:· Busa.nie i '.l'egu. 

Drugie za,gadnienie tak dla 
nas ważne, a podkrcilone w 
tezach - to dalszy rozwój 
samorządów robotniczych w 
aspekcie zarówno faktyczne­
go wzrostu wpływów samo­
rządu na dz:i,ałail!llOŚĆ i roz­
wój pirzeds•iębiorstw jak i 
kiształtowainia prawidłowych 
stosunków między ludzmi, 
widrzienia pr;ziez nich irntere­
sów tak ogólnych jak i oo<>­
bistych katżdego człowiieka. 
Pr7.l00ly\Sl lekki, to jeden z 
najstairszych i do niedawna 
najbairdziej zaniedballlych prze 
mysłów w kraju. Stąd też w 
nowej pięciolatce będziemy 
musieli umieć pogodzić moż­
liwości finansowe państwa z 
dużymi jeszcze potrzebami 
za.kładów, aby dysponując w 
spooób przemyślany środkami 
:inwestycyjnymi zapewnić roz 
wój tego p:raemyslu '{rafl:. pra­
widłowość jego s•truktury. 
Chod:z.i bow1em .o to, aby na­
dążyć ()t!l mógł :{Ja potr.wba­
mi produikcji dla kiraj111 i na 
ekS1port, a jednocześnie Zl!l.a.­
l=l śrcod!k:i. i dla poprawy wa 
ru.nków pracy :ł.lałóg rQbotni­
czych oraz roz;woju bazy u­
rządzeń socjalnych i kultu­
ralno-oświatowych. 

To są te właśnie sip.rawy, 
które dia nas ~ją z 
szeroki.ego i bogatego pro­
gramu :nakireślonego w te­
zach. Pragnęlibyśmy, aby dla 
tych problemów :znalazło się 
miej•soo także i w cl.YGikusji 
na zjei<lzie. 

SEUL 

Mi'llister spraw zag:ranlcrz;n:ych 
marionetk'Dwego trządu poiłud­
niowowietnaim:ski~o, Va.n Gui 
Kuat,. wypowiedział się za urży­
ciem broni atomowej pr.zeciw­
ko pa!'tY=tom na terytorium 
wla:s•nego kraju. Kuat wypowie 
dzi.al się również na rzecz roiz­
szemenia wojny w Wiemamie. 

BONN 
Do US:A odleciała. pierwma 

,gru1p.a zaic:hodn.io.niemieclcich ma 

Indonezja 

Colnięcie debitu 
pismom amerykańskim 

DJAKARTA. - Na mocy zą.­
rządzenia prokuratora genera.1.­
nego Indonezji, wprow.a.d:Mmo 
w czwartek na terenie całego 
kraju zakaz kolportowania na­
stępujących pism amerykań­
skich: ,.,Ti.me", ,,Life„, "us 
Rews and World Report" i 
;,Newsweek". zakaz - głosi za­
rządzenie - spowooowany zo­
stal tYID; że wspomniane czte­
ry pisma amerykańskie zamie­
szczają niemal w k:a.Zdym nu­
merze obelżywe ał.*i na Indo­
nezję. (.paip) 

Strauss otrzyma 
dokioFai h.c. 
w łJSA 
Przewodniczący bawairski.ego 

skrzydła chadecji CS.U, F. J. 
Strauss, <>cLleciaJł oo USA. Ofi­
cjail.ną ipmyczy.ną tel podróży 
jest~ Straussowi :przez 
jeden z umiwiersytetów amery­
kańskich tytUJlu doktora ;,ho­
nor.is causa". Jednakże w boń­
skich kOil:ach wiąże się ją 
przede ws:zystkim z dążeniami 
Sltra u•ssa do od.zyskanJa C'Zolo­
wej pazyoji w polity..e za!CAod­
n.ioniem.1eckiej. (~) 

rynairzy, któnzy wejdą w &kład 
;,mies-z.am.ej". załogi armezykań­
slcieg-0 nlsrzczydeJ.a rakieto~o 
;,J3k!Jdle". Okręt ten ma. ode­
girać rolę prot<>tYIPU okrętu 
,.,wielostronnej floty jądrowej'! 

NATO. 

:RZYM 

Już po ira!Z czwarty w , dkre­
sie 3 miesięcy ogólnokrajowy 
stra1k sparaliżował ws..;ystkie 
porty włoskie. Dziesiątki staot­
ków w Genui, Trieście, Nea.po­
lu i innych mniejszych portach 
czekaJją na wyładunek. 

ZJ inicjaitywy trzech glównych 
wloskich cenrt;r.aJ. związków za­
wodowych r<Y.ZJ,I>OCZąl się we 
WlOS"Zeeh strajk pracowników 
przemysłu wlókienniczego. Straj 
kutie ~8 procent irobotruików. 

4 bm. przybyła do Warsza­
wy delegacja. rzą,d-0:wa Chiń­
skiej Republiki Lud-0owej z 
zastępcą pl."Ziewod,!lliezą,cego Ko 
mitetiu N aukli · i TOOlin.iki 
ChRL - U-Hen. 

W god'Ziina.oh popołudni~ 
wych tego samego dnia przy­
była ofiejaclna. meksylcańska. 
misja. ha.ndłOIWla, której prze 
woodniica:y d3'l'ekt-Oor geni!ralny 
ba.n:ku handlu za.gra.ńicznego 

Meksyku, minister pełoomoc­
ny - Rdca.rdo Jose Zevada. 
Przybyła także delegacja. 

rządoiwa Jugosła.i.Vli!i. Na jej 
czele stoi przeiwodnic:zą,cy 
Zwil\ZkiOWtej l!ł:by Gcspodaa:­
czej - Jadrov Bla.zewie. 

Z procesu oświęcimskiego 

Swiadek- Niemiec o zagładzie 
polskich dzieci 
BONN. - W czwaJI'l;ek; w to.­

ku 5il posiedrz.en:ia. i-rankfurrc'k:ie­
go sądu przysięgłych, irO<Zp.aJtr.u­
jąceg:o spra•wę 21 oprawców z 
obozu oświęcimskiego; ;pnze<I. 
sądem zezmaiwaJi świad:k:OWie 
memiieccy. 

Jaiko pierwmy rzieznanla sikla­
d.a:l 6Z-letni drzietllnJ.kairz z No­
;ry.mlbe11gi; Emil de Martini, ru.e­
gdyś więzień oboou oś'Więc.im­
sk:legQ; pisa.m w obozowym 
bloku sz.pi'taimym. Opow:iadal 
on <> za,gladrzie grupy dJzieci 
polskich w wieku 8-14 lait; 
które osadzono w obozie je­
dynie za to. 12: - jak br:mn.ia­
lo o.rzeczenie SS-m.ańsltie - 'kra 
dily . węgiel... Dzieci te zalblro 
zastrzykami :fenolu ... 

Swiadek de Martini stw:ier­
d;ził; :irż wildzial na. wlas.ne oczy, 
j.ak oskairżony Kle1lr mordował 
Więźniów ozas·trzy.kami fenc·lu. 
Opowiada? on także o innych 
rodza.jach śmierci zadawa.n,ych 
w wyidlziale politycznym - ob<lrzu. 

Kiedyś np. wetknięto twiam 
~hiwaill.ego więźnia. do 
r-O<Z'i;arzonego pieca... Innyrrn o­
fiarom wpychano do ust rurę 
,guanową,· przez którą po;n1ipo­
wano wodę, aż do uśmierceni.a; 
więźnia. 

Zu:i>el1n.ie 'PQ!Zlbawionynn p.amię 
ci-1 wyjątloowo malomóweym 
ok.arui! się następny świadek, 
55-letnl Friedrich Conti rz Diet­
hu!l't (NRF). Nic dziwnego, bytl: 
to SS-:man z zal<>gi obozu o­
święcimski~o. W obliezu zasi.a. 
<ia.jących na rawie oskarżon:i;ioh 
kompanów okarz.a.l się solidar­
ny. o niczym - jak usi~o­
wal pnze'l{on.ać sąd - nie m1'a 
pojęcia, ni.ema.l niczego złego w 
Oś'Więc:illlliu nie widlzial, choć 
by.t,. ja.le PI"Z>'=a.l, nie byle kim, 
bo prarwą ręką lekarza O•h czo­
weg.o. oslawio.nego ss~m3Jllał 
dr WiTthsa. Nic również n '.e 
wieod•zial o śmiez>telnych za­
strzykach :f,enolu - ośwtaiQczyl 
·bez.c:z.elnie sądowi. (p.ap) 



Rozwój rzemiosła 
łe·małem narady aktywu 

Stronnictwa Demokratycznego w lodzi 
Wczoraj, w ZAldzi, odbyła się narada a.1otywu poliit~o 

i gospodarczego Stronnictwa Dem<>kraty.eznego, poświęe<>na per­
spektywom 1'<>71Woju rzemiosł.a w świetle tez na IV Zjazd I>ZPR 
oraz zadaniom stronnictwa w tym 28.k:resie. Udzial w niej 
wzięli m. in.: z~ przew, CIK SD, pr:zew. KOlllitetu Drobnej 
WytwórC7JOŚd. min. w. LECHOWICZ. sel!oretarz CK SD poseł 
L. HOHENSEE, przedstaWiei&l KL PZPR E. TOKARCZYK r czlon­
kowie prezylllliów WK. 1 Mit SD w ZAldzi, z przew. WK mgr 
R. KAC,<zMAatKIEM:. 

W 1re:fera<:W:, który Wyg'l0...._<Jl 
mg;r K. Leo,nien! przedmawio­
n-0 aktualny stan rzemiosła Lo­
dzi i województwa o.ra:z per­
spektywy jego r=woju w nad­
chodJzą.cej pięcio1a1>ce. I tak np. 
w latach 196&-l.97il ilość war­
szta~ów rzemieślniczych w woj. 
lód-zklm wzr-OS'lląć ma do 12.500 
(wobec 8.197 islln.1ejąc~h obec­
nie). z tieg.o co najmniej 10 ty-

Szmecia 

Za.nach 
na ambasadora 
Etiopii 

Jak podaje A~cja Reute­
ra, ambasador Etiopii w 
Sztokholmie, Abaite A.gede zo 
stal postraelony w czwarlek 
na jednej z ulic Sztokholmu. 
Ra.ruiego przetransportowano 
na.tychmiast do s2l!)itala i 

poddano operacji. Zamaoh<>-
wiec został ujęty. (pap) 

&1.ęcy śwtaocklzyć będzie uału.gi. 
zatrud!o.i.ać one będą prawle 
25 tys. lud.z!,; w tyun ok. 16.:WO 
osób w w.arsztatach usługo­
wych. 

w dys.lrus,jl wskalzywano eze­
reg m.an.k;amenitów, hamujących 
prawidłowy rozwój rzemiosła. 
Wszyscy niemal dyskuta.n.ci :pod 
kreślaili.; że obok pr:zychy'lnej 
attnosf.ery, czynnikami detel'Illi­
nującymi rozwój uslug r-.<1emie­
ślniczych są sprawy: zaopa•tr-ze­
nia, lokali, uJ.g podatjtowych 
itp. 

Z3Jbieraj.ąc gloo mil\. Lecho­
wi= podkreśli!, że o plainaich 
i pers.pek-tywach r01Zwoju me­
miosla d€cydują nie tylko 
względy ctemogr&ticznie 1 rzwią­
zaine z tym potrzeby zatrudn.ie­
nia, aile w ogóle potr-zeby spo­
l€CZ?lo-gospod.aroze kraju, Ist­
nieie pr:zede wszystklm ek.oru>­
mlcz.na zasrudm.ość TOIZWOju u­
sług przez wszystkie piony dJrob 
nej wytwó.rczo.WJ, w tym oc:zy­
Wlście także rremiOOla. 

li-lin. Lechowicz poinlormow.a.ł 
rl>wnież obecnycll, że Komitet 
Drobnej Wytwór<:roścl i kmni­
sje międzyNS<>rtowe do spraw 
rzemiosł.a przygotowują szereg 
dalszych aktów normatywnych. 
mają.cycb ru. celu stworzenie 
prawidłowych warunków roz­
woju rzemioota. 

btn. 

Dla Polaka - tylko kara śmierci <4> 

Dlaczego zginął 
Stef an Redzynia? 
Stefom Redzyn:il/J; z zawodu ogrodwi!k, zosliał na je­

@ieni 1942 r. 1.IJl!łSl>any przez ArbeiUisarrmt w Ux!zi 
111a niet.oo.lnicze robotty przymusowe do firmy 

FaJUS>timain.n - w S:ixzepamowie., w P01bUiilu Pozm:vnia. Tu 
po pól ro1ou pracy zachorowail i u.cierkl do rodztmmego 
mialsta. Zbiegowi Q'TOIZ!ila 11JUrowa k<ura. DLart:eigo nw .ro­
me/.do:wal się w policji ~ w Arbei-tsC11171Cie. Nw fmJJCO­
wal, a wi~c nie oitrzyml/1.11(U kartek żyw.71DŚCi-O!WyOh. Aby 
'UPTZ'lfTTli'lĆ się przry źyciiu, chW!fla'l .tię n5ż-nyic:h Z<JJjęć 
m. im. 1w:vn.d.knool sannogom.erm. 

W dniu 23 czerwoa 1944 r. do mi.es'zikamii.a; w lotćrym 
0nC1Jj.ciowail się Stefam. Redzynia, 1.00SZ!l.i fU1lllccj0111>ariu.sze 
pol.Vcji ReinheLd Haruf o-ra.z Joha-n;n Meier i wy/elgiity­
mow'll'li wszi..ts:tk-bch oOOcn.ych. Oka:rolo siU:, że w dowo­
dzie St. Redzyrn:i brok byto wmn:bam;ki o mietj.s'cu pracy. 
PoLaik został lllT&Zlto<UXllTll!I, po czym star.szy WQJCh:mmrz 
Schupo JoJum:n Mew positamowił d<Jipro1wa.dzić go do 
kiom1's.aJriai'u. 

;,Po1Lai1' - czyM!my w W:(J)Sad:wieniu wyrolcu - zc3'tal 
uprzednio poj,nj01'm0U)alny, że przy próbie -ooiecZ'loi 
funilocjcm.atrłusz użyje brom.i. Sef!a:rsZty UX1JChnnisill1"Z Merter 
sitwierdziil po dircdze, że Red.zynia wielokrotnie oowra­
ctd się i obsert.ooWall go. Na teij podstarwiie pownąl po­
<Zeijnemie, że Redz:y1Via ma za:mkan' ~ć. Me.ielr wy­
eiągr14l p!'Zeito niepootl'zetżem-iie piistoleit s~lwwy. Naigle 
Redzy:rui.a ó&urrócil s.ię, prZ'!łsikoczy:t oo Meiera i zadat 
'77llU grzil:rie.tetm &cm.i Unk silne uderzenie w okiolicę szyi, 
że fu.·nilocj<JtM.riu.sz upad2. Wtedy R.edzyinia zaicząl u.cie­
kać. JedmCJkże Meiier rozpoczql po•ścig. Wobec tego, że 
zbż,eg llW. we:owam.ie śclgajqceigo go funkcj0<naTi:u.s1Za nie 
zmfJrzyrm.<IJl s.ię, tein zrobi>l użytek Zl got.o<tvej do .sitr.z.alu 
broni i plęciokrotnie ,s,tJrzeiUl do 1.1ciei/va.jącego. RedziyrnUJ. 
zoS>Mł. 3 razy traf.ionV. rt!J114l na zriemię i moiźna go było 
znowu sich.wyitać". 
7\, a 1.111.00gę zaJSltugu;e faJlct; że Meiiea' w ~ym 

1 l' doniesiemw offewrodczyl n.a pl)śmie, iż Srteifam Re-
dzyinia ;,„.za.dal mu cios g.rzbietem &I.oni w .szryję". 

Natomi<lisit w czais.ie pr~IU!Jnia w dm:iiu 28 liJpca. 1944 r. 
o§wuroczyl, że PoLaJc ;,wdiel'zyl go plaisilro dló<nri.q. w pierś 
poouiżej szyi.". 

Natomials~ Sif:e.fam. Redzyniia zezirval w śiedz1.1wie: 
;,U~e<m; gdyż OOlem się kary„. Naig.12 wcziu.lem 

str(JJSznv ból w prarweJ t'VO'dze, f(]Jk że uparllem i nw 
mogl.eim jU;Ż biec oole<J. Porem stra:eUem przyitmn.no-ść. 
Gdy Pl'.Zl!/SIZedl.eim do .si.eibie, s:~ 1Ulde 'TIV7l4 poUic;o;nt. 
Przenuiezi<Jrno mm;le do s.rpitaila., g&zie ~zorno, że 
zost<Uem trarfianv f!rzemui ku.la>m4. •• Nie jesrt pralUJ'dą, że 
'!Jderrzyl,etm poltcjM!Jtia i potem '!Jcie<k,/,erm. Przecie~ -nie 
moglem 1.1.derrzyt policjamita., który szed~ :ro mnq.„" 

Harold Wilson 
o swym pobycie 
w ZSRR 

Przyiwódea. br;Y'tyjooej parlii 
labourzysto.wskiej Harold Wid 
ron, pr.zem.a.wlająic 4 bm. na 
korueren.cj1 prasowej n.a lotrui 
sku po pow.rocie z l\rLolSlkwy, 
podkireśliil .serdeczru:llść, z jaką 
byl przyjmowany w Zw.ią2Jku 
Ratdizieciltim. Wska:z;a~ również, 
ŻE' ro2lOl!IllWY, jalk!le ;przeprowa­
dził z N. S. ~~zowem i 
ii"lln;ymi pr:zywódlcami radziec­
kimi by'l'y ir:zeczorwe i s:z;c:zere. 

W!L1sQn oowla<lc~ iil: .spo.le­
czeńsłlwo bcy1t,yjooe :n.iewą,tpU 
wie aprobuje po1i'ty~ bezpo 
średmiich rozmów między 
przedstawtcielami w.xhodu l 

ZaclJ.oou, a żywioną. przez nie 
które kola polityczne niecheć 
uznain.i.a kor.z;)"Ści takich looa!.­
takitów oila-eślil jako dziiwną. 

Naiwyższy, światowy poziom 

Radom rozpoczyna 
'' 
druk'' telefonów 

J eszc:z;e w tym miesiącu w 
Za:kla.diach Wytwórczych Apa-

Delevacja B PK 
przybyła do ZSRR 

W c:zwarlelk, na zaipaoszenie 
KC KlPZR, p.rzybyil.a do Mo-
c>k·wy bulga.ns.ka delegaicja 
partyjna w celu zaipozna.n.ia 
Stoę z doowia.dczeniami KPZR 
w dziedzinie pracy ideolo.gicz 
nej. Na czele delegacji stoi 
czł-Olllek Bioca. Poli.tycznego i 
sekretarz KC Bułgarskiej Par 
th Komurnństycznej, M. Gr-i.go 
row. (:PAP>. 

ratuTY Teletechnicm.ej w Ra­
domiu zejdzie z tatmy nowy 
model telefOl!llU o obwodach 
drukowamych CB-641. Nowe 
to r-0związanle k0111st.rukcyjne, 
w którym . gąszcz p.r:z;ewodów 
zastą,piono ścieżką diru.k.owa... 
nego schematu, jest rezulta­
tem kons·ekwentnej wailki o 
postęp techniczny, wzrost ja­
kości i nowoczesności. produk 
cji., a zaraz.em tendencji 
do miniaturyzacji aparatów. 

PQPTZedzony trwającymi od 
roku przygotowaniami sukces, 
którego autorami jest cala za 
loga wydz:iailu konstrukcyjne­
go radomskich zakładów z 
:iinż. S. Juz.wowiczem, inż. 
Zbigniewem K<YWalczew!Skim 

· i inż. J. Kieynern na ~ele -

Chadec'•a "7' NRF staw1a produkcję ZWAT na 
najwyższym światowym P<>-
ziomie technicznym. Zreduko 

· wany ciężar 8JPairatów tele-

Argenły~ 

Strajk wioski -
w 3.800 fa brykach 

Od 21 maja robobnicy oku· 
pują 3.800 p;rzeds:iębiorstw, 
które zatrudniają 1.900 tys. 
osób - oświadczył wcroraj 
na kOl!lferencji prasowej w 
Buenos A1lr·es' selkretarz gene­
m.lny Powszechnej Konfede­
racji Pracy .AJJ'gentyny Jose 
Alonso. Stwierdził on, te w 
czasie wystąpień robobników 
policja a.resztowala w stoli-
cy 800 osób. (pap) 

W Limie nowy 
kataklizm 

Stolioa. Peru Lima była w 
środę widownią nowego ka­
taklizmu. WyjątlroWo groźny 
pOO;ar ogarnął jedną z dziel­
nic miasta, niszcząc rz.naczną 

lic7lbę domów. Kilłkaset osób 
zostalo bez daohu nad gło­
wą, a straty materialne S'c\ 
poWali:ne. W wyniku poża­
ru śmierć ponj.osło dwoje 
dzieci.. (p8(p) 

OIDkUje. przywódcę Labour Parły ~~=~~ zo~onit135 ~~ 
Jak don.osi z BOlll;n agencja. cząey kola ~raw między.nairo (dil.a {PO'równania - typ W-55, Angielska broń 

produkow{l.ny !Przez firmę 
ADN ;Zaichodruoo.iemiecka cha dowych frakcji CDU/CSU . Siemens" waży 1,85 klg). Taik dl T k ' 
decja zairea,gowała lf"JWałtow- Btmdest.a.gu, deputowany Ma.- ~ięc a.pall"aty radom.s1tie na- Q Ur QW 
r:,.ym aitaik.iem na ostatnie O<Ś- jo.ni.ca.. leżą do najnowocześniejszych cypry1'sk1' eh 

i najlżejsz.ych w Europie. 
W\iadczenia, jakie docżyl w Ma.joołllica. !PO~ił ~od.ę Wlil Miarą zaś ich niezawodności 
Mos:kw:ie P!"ZY'Wódca bry1ty>j• .rona "" ""Iski plan za1Il1lro- i wysokich walorów elek.tro- Jak donosi cypryjski dzi.en. 

·- ""' ............. -"· •. HMawgi", brytyjskie sikiej Parlii Pracy, Har.:old W•il żenia :z!brodeń n.ukileaainych w .akustycznych ja'k: i =-=•YCZ- iuin.. n 

'- dk · • n 1 -' ·est stal ro- heił~oiptery wojskowe lądują 
OOlll.. Przez odI"Zl.l!ce:n:ie """'J'ek Euiriopie .,,,~o oweJ • za u- nego wy.g ąuu J e -·'·t 

,...- ci~ pr.zywó<lcy Parii11 Pracy, snący eksport, ik.tóry już w codzieruntie w twreckim S'=. o-
tu wielostroinnycli Sił n:uikile- :że prra,gn.ie on pójść jesroza roku bieżącym przekroczy :i:-:z;e Ni'kozji., dootaa-czająo 
arf!J"Ch NATO ora:z odmorwę .:.d::al:. e:J~w:_.:.tym::.::~:za!k!:.-=:.esi=·~:.-_<.:..P_A_.P_:_>· __ zn=ac:z=::!lll:.'e::_:!PO~Z=iorn.::__201>_._o_oo_S'Ltu __ ,k. __ Eilm_tre __ m_is __ to_m __ turec __ ki_·m __ b_r_oni._· 

;:~~ · Przemówienie Władysława Gomułki 
cią''• że Partia Pra.ey ,,nie za 
nrieriza wype1iniać :0000wią­

zań" woibec Niemiec. Oświad 
cz~ takie zloeylł p!l"Zewooni 

W komnacie 
„Sfinksa" 

Pr-zed m:i.eslącem oglądaliśmy 
najlepsze bez wątpienia. z do­
tychczasowych przedstawienie 
„Sf!nksa'~ - ma:rn n~ myśli 
fantazję radzieck.1ego pisarza 
Dnieprowa na temat blochem:ll.. 
WC2lorajsza „Czarna kom.nata 
profesora Tarantogi" St. Lema 
nie reprezentowała tego pozlio­
mu. Niemniej, nale-ży z satysfak 
cją odnorowat kolejną próbę 
sięgnięcia do fantastyki współ­
czesnej, za.miast XIX-wiecznej 
„literatury d!resZICZyku'', na.d­
miern:iie jut w „Sfinksie'' wy­
eks1>103ltowanej. 

,,Komnata", to mBa l dow­
cipna groteska, z Wdziękiem 
zagrana przez FlJewsk.le.go, Za­
pasiewicza oraz pozostalych wy 
kona~ów. Popisał się reżyser, 
poplsa.li równiedJ - mimo killru 
,,sypek" - realf.za.torzy obrazu 
i dźwięku. CZegóż więc brailro­
walo spekltaklowi? 

Mam wrażeoile; t.t za.decydo· 
wala Zbytnia kompll!kaeja po­
mysłu, na którym Lem o,pa.r'ł 
swoje opowi.ad.anie. Nie była. to 
zagadka, lecz Jakaś abs·trakcyj­
na formula myślowa. Jest u 
Stanisława Lema dużo tego ty­
pu utworów, gdzie fantastycz­
na treść stanowi tylko decorum 
dla współczesnej ,,powl.astki fi­
l<1nOfiC2llle.i". Czasem takie po­
łączenie daje re'.tUltaty pruza­
baWIDe, czasem bywa chybione. 

Dlatego tert chyba Wielu tele­
widzów po za.kończeniu wezo-1 
rajszego spektaklu, zastana.wda­
.ląc l!!iię ,..,., autor chciał przez 
to powiedzioo", nie znalazlo od· 
:powiedz:l. (bz) 

(A) Dokończenie ze str. 1 

ne zwięksizenie ek:sportu ma­
szyn i urządzeń. Realizacja 
tego zadainia wym,aiga mipew­
ni-E!nia pełnej nowoczesności 
wyrobów. Trzeba jednocześnie 
zm\.enić strukturę eksportu 
elektromaszynowego, to zna­
czy zwiększyć udzial W'ftO­
bów baro1z:iej pracochłorunych, 
zmniejszyć zaś materiałochlon 
n:ycll. 

PROBLEMY PRACY POL1· 
TYCZNEJ I liDEOLOGICZNEJ. 
Wars;m,wa stanowi wielki ośro­
dek inteligencji. Jest to środo­
wisko o określonej specyfice. 
W okresie po 1956 r. w orga­
nizacji warszawskiej najbardziej . 
występow.a.ł rewizjonizm. a 
także dogmatyzm. Obecnie war­
szawsikla organi7..acja partyjna 
jest już w zasadzie Jednolita; 
pozootaly jednak jesuze reszt­
ki rew.12jon.lzmu i dogmatyz-
mu. 

Siła partłi - powiedział Wła­
dysław GomuJ:ka - polega na 
Słuszności jej linii generalnej. 
na jedności jej szeregów, na 
dy~yplinie pos:rezególnych człon 
ków i całych organizacji. 

Ka:Mego komunistę - mówił 
Wł. Gomułka - powinna ce­
chować odwaga występowania 
ze swol:mi poglą.dami n.a zebra-

Aresztowanie 
zamachowców 
w Algierze 

Policja ail.gi.erS'ka aremtowa 
la uczestników alk.tu terrory­
stycznego, dokonanego 31 ma­
ja n.a ochronie rezydencji pre 
zyden:fJa Ben Belli. Ter-
roiryści. ostrz.elail.i z pistole-
tu maszynowego ochronę 

wi~li i rzucili granat. 
Dziennik „Pewple" donosi., 

że aroozrowooo pięciu bez­
pośrednich ucr.estników tego 
zamachu i szereg ich wspól-
ników. (patp) 

nlach pa.rtyjnycb1 przedyskuto­
wania ich w kolek.tywie. Wszy­
stkie wątpliwości czlonliów pa.r­
tll powinny być omawiane. Je­
żeli takie sprawy wyJuni się, 
jeżeli przekooa się członka 
partii, należy sądzić, iż będzie 
on realizował linlę partii. Jeśli 
jednak czl-onek partii nie mó­
wi o SW10ich wątpliwośeia.ch na 
zebraniu partyjnym, ale gdzie 
ihdzlej i postępuje niezgodnie 
z linią partii, dowodzi to. że 
nie jetlt on komunistą. 
Wł. G<m>ułka na.wiązał t.el: do 

spr.a.wy Ustu 34: p.isa.r.!y 1 nau­
kowców. Nie ma n.W złego -
powiedział on - jeżeli grupa 
obywateli zwraea się z taką 
ezy inną sprawą do instancji 
partyjnej, czy administra(!ji, 
Ludzie 7A>rganiwwani zalatwia· 
ją takie sprawy poprzez swoje 
organizacje, w danym wypad­
ku właściwy byłby związek Li­
teratów Polskich. Ale w istocie 
rzeczy, wspomniany list nie 
był przeznaczony dla naszych 
władz, ehodzilo o ren.pętanie 

kam.pa.n.ii przeciwko Polsce, 
przeciwko naszemu ustrojowi, 
przeciwko naszej .polityce kul· 
turalnej. · 

Wl. Gomulka podk!reślił w 
związku z tym z zadowolJ.e­
niem, że ok. 600 twórców p-od­
pisało ostry protest w związku 
z kampanią „ Wolnej Europy"· 
Dowodzi to, u zdecydowana 
więks~ć tego srodowlska za-
jęta si:wszne, obywate!Skie sta­
nowisko. Trzeba Jednak zazna­
czyć, że nlektór".Y lltetad -
członkowie partii - protestu 
nie poodJ>·ls.all. Przyczyn słabości 
tdeologlcznej w niektórych śro­
dowiska.eh n.a.leży szukać przede 
wszy\Sltkim w pO\!ltawie człon­
ków partu. Ka:Mego ez1onka 
partii ooowiązuje ta sama dy­
scyplin.a l ta sam.a linia gene­
ralna. I sekretarz KC wyraził 
przekonanie, że organizacja par 

·tyjna Związku Literatów Pol· 
ski.eh przezwycięży swą obec­
ną słabość i stanie się dobrą 
organizacją. 
Poruszając problem walki z 

tuarjł międzynarodowego ru.chU 
robOtnlczego. 
Wł. Gomulilta wyr=il: prze­

kooanie, :re wa.rszawska orga 
nizacja PZPR, ma.jąca bardzo 
boaate tradycje rewolucyjne; 
z honor·em wykona ws:zysbk:ie 
zadania, jakie postawi przed 
nią zjazd oraz zadania, które 
wytyczy ona we własnym 
programie, oipracowanym w 
oparciu o uchwaly zjarzxl.u. 

Tyfus w Szkocii 
• rozszerza się 

LONDYN. - Epidemia tylfusu 
w szkocldllil mi~ści.e Aberdeen 
r-0"ZJS-z.er-za się nada·l. W środę 
zachOil'O'Wa~o taim d.als.zych 30 
c·sób. ogólern w szpita·lach tej 
miejscowości przebywa Ml 
osób. Slu?;ba zdlrowia pod.a;ta" że 
u 2162 ooó.b tyfus zosta~ ll'O<Zpo­
znany, a 39 znaJdluje się !lll3 
obserwaoji. 
Jednocześnie w różnych czę­

ś<Ciach W. Brytanii zanatowano 
wypadki tej Oh-0ro•by, z c:z;ego 
6 zo,stalo :r<YLporzmanych asta• 
teczni.e jako tyfus. 

Nowy, ciekawy numer 

;,OD GL O S O W" 
już w kioskach ,,Ruchu" 

w n'Ulffier:z;e m. in.: 
0 Topór nad Ta!wanem 
0 Tragec!Ja w Limie 
0 LO<drziame podróżują 
0 Dzień, jak co dzień 
0 Pierwsza runda 
0 !)()bry żart ... 
0 Sartre 1 Picasso o sobie 
0 Poloatilca 
0 Notatnik ku.lturaliny 

przestępczością gospodarczą, lll•••••-••••-•llllJ!. 
Wfa,dyslaw Gomul.ka stwierdził, Dnia 3. VL 1964 r . zmarł 

nagle na. posterunku pracy 
nieodżałowany mąż i ojciec 

S.tP. 

Albert Born 
Wyprowadzenie drogich 

Na roz:im:~wie w dnńlu 23 wrze.śnia 1944 r. Redzy:n.W 
i2!nOt!.DU ZCllpT'Z€'C7Ą/'l, j(JJks01bty miail u4erzyć Metieira. Jed­
naikże sąd ni.e z~iall Slię 'IUid sprzeicznośclMni w 
zeznami<Dch MeWm. i prze.suidl do porZ'ądlkm da:iemmego 
7l>GJd wiyjaśni<mi<lll11A PoUl!ka. Opielflając się na ;,Z(]Jprzy­
S>~żornych zezmami-ooh" Meiera uzm.amo, że wina 0S1kan-­
żornego zos:tcUa 'Uldowod'Tllionia i na pod.stawie ~­
d.z,enia o pra;wi,e 1wnwytm. <bla Polaików 8ik.azamo (}<? n.a 
·katrę śmierci. 

.. , ... __ ... ____ ..ii ... ________ ,~-· .... ·--.... ---· 

iż podobnie, Jak na froncie 
ideologicznym,. wszystkich człon 
kow pa.rtli obowiązuje partyjna 
postawa, zwłaszcza tych, którzy 
zajmują kierownicze stanowi­
Ska w ap.a.racie gospocla.rczym 
i adminii>trooyj.nym. Zanik czuj 
nośc;j prow.ad2li do zobojętnie­
nia wobec przestęp.czośct. Wią­
że się to z ł.amaniem dyscy­
pliny finansowej w niektórych 
ogniW<l(!h, 

zwłok nastąpi dnia 5. VI. 
br. o godz. 17.30 z ka.plicy 
cmentMza na Zal"~ewie, o 
czym zarwjada.mi·ają P'Jgrąże 
ni w głębokim smutku 

,,RedzwrnJa - oS't'wiel'dz.iili sę&zi.oiwie - dcpu.ścil .się opi. 
sanego czyrrvu gu>ai1Jt<u wobec 'llliemieckiego p01Lic:jam1ta 
w czairie pei~niemiia prziez tego osibaJW,,ego oborwiązików 
SllużbOlwych ł :to miimo uprzedniego ~zein-ia., że przy 
próbie ~ funv!«;jooo:ri:1.11sz u.żyje bm-ni", 

I dallej: . 
»W 'l1Jyplld1ku Redzl}ni chodzł o ~ oocroz.ww.a.. 

jq.cego ws:tręt dh pr<JJC1J, k:tóry zcmiiaisit rLść oo prr.yid.z,iie· 
klrnej '77llU po:nzqdm,ej Mbo,ty, wo la;l zWnniać 'l.ll1TU1Wę o pra­
cę i wf!rzymywać srtę w srpo'sób wi.eJ.egailtny". WynUvalo 
to - 2.'dcmi>em sądu - 2! tego, że Redziynia o•b1J'l.l'(U się 
przez ok:res 10 mie15'ięcy bez kJMtek żywności.owych 
i „hamdL-wjq.c p~ wwrodn.t.1rorwamym przez ~iebie 
sa;mogOtTterm aiłbo w i:nm;y ni.e f.eig(IJLny spwó b zdoby>uxil 
1lie2!'będ:ne pieniqd:ze i an"bytkuly spożywcu". 

,,Jesit bez1D617"Uwloowo konieczne - o~ sqd -
ch:ro:roieni.e ń-iieimiecTOOh urzęd.n.iJków przed. te{fl> rod.ro•itl 

'7lli,e Z'al:P'l'zeic.mtm'~ - !Pil.Ml Polaik.. Ale i oogO me 'W.zli.ęllo 
pod wwaigę. 

PrzerwodlnfJczqcy kormpbedm $ęd.Wnvsikieogo1 <Vr HO<r'St 
Neuba.uer, WW>Owiedziail się przectwlro uwzględnien.W 
po&zm,i,a. Wytrok zooital =twie!l'W:omy. 

Z z,a,Cqczonego do dkt .sprOIWO.zd.amiia <Merorra dJr Dn,gla 
'IDl!llliilaai; że egzeikn.t.-Oja na Srt;ef~ R.edizyni zosrtiaJl,a W!/"' 
Joo,nam,a w k>al/Jilslktnn wl~~· 

• * • 
Dr H01"St Neru;ootu!tT'; c~C!'Mlk NSDAP i innych orga­

n~acjri hiltbę:rorws•kich, kJtóry ma n.a .swym sumieniu diz.Ve­
s4ąllki podobnych wy:roloów, Z'lbjmowal ([Yl'Zez wri.e,f.ei lwt 
sta.'1UJ!l.Vbsko 7YT'ezryiile.7lll!a senartu ~Lgeirkruflu w 
Essen ,;, niedlan.vtno przeszedl w glori.i na. emeryburę. 

Otrzymuje rerrvU: ki.Dloaikrotm:ie '!llYŻ'SZ"ł od z.airoMc:u 
przecU:tneigo r<ibotrrWlva.. 

WIKTOR LEMJESZ 

„Afera mięsna" powinna być 
wie•lkim W&trząsem dla war-
15za.wskiej organizacji partyjnej; 
Członek partii na ' odpowledzlal 
nym stanowll!lku, popełniając 
lub l>Olerując prustępstwio, 
szkod:zl dobremu imieniu całej 
partii, ułatwia wrogom prowa­
dzenie kampanii przeciwko na­
s-zemu ustrojowi. Moje krytycz­
ne uwagi - powiedział Wl. Go­
mułka - 1:m.1.erzają do tego, by 
wars-za.wska organiza.eja głębiej 

zar~k~~c 5{!~~~ówił 
róWnieź llllekltóre problemy sY· 

Znów pijak 
za kierownicq 

ZONA, SYN, SIOSTRA 
NIEOBECNA W KRAJU 

i RODZINA 

Dnia 2 czerwca 1964 roku 

mtarł • 
INZ. 

Stanisław Świdziński 
emeryt, były długoletni ce­
niony pracownik Zjednocze­
nia Celulozowo-Papiernicze­
go i Biura Projektów Prze-

mysłu Papiea:niczego. 

czynami gwaltiu. I dLail:eigo OStkc:'rżo;Tl1J ZOISltal ~ny na Miatzlkiańców Loitz;f i woj. łódzkiego, których C!Wm- ZJ bacy l1PT'B nr 2 wYiecha.t 
km'ę śmwrid". kOWlie rod!nilrl 7lOSłiaJ.1 podcrzia.s okupaejli sk:a:mnlł 111:& śmierć warorai samochodem ciętaro-

Wyrazy serdecznego wSPól 
czucia SYNOWI skla.tla.ją 

Red.z>y.nia 'IUl!.Pils'alZ z więzi.em.W. prośbę o 'Uła181~ p:raEQ; niemieck:le sądy speeJa.lne, prosimy o sloomuni- wym W.l.aidysl.a:w Sa.sik - Piw-

Zub o pofll()lume 1'02!'pQJl:rze:nie sprowy. ;,Ja rt.emu os1lcair- kowa.n.ie się z mo.SZI\ reda.Jro.i~ (Lódź, ul. Noflrlrowskia 96, ~ ~Y za~rz=~~: =!I 
-· żeni-u, .oo mme Meier ookarrża o uderz€'!1Jie, lvaiteigorycz- III p., sekJreta.r.iJal, tel. 325-64). się, że jest kompletnie za.mro-; _____________ _.... . „----------~-.,.,-~•.!la<:8-•'':9! ... •~-•'•""-""" .,-·-c:zony ~oool.em.. (kl) 

2 DZIENNIK LóDŻKinrl33(54i2) 

DYREKCJA BPPP. .RADA 
ZAKLAIDOWA i PRACOW­

NICY 
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0 Zie I n i Ca z zielenią w herbie ! co ~ nlHIZJA 
. ' 

NOWE ZLOTNO LEZY NA SKRA.TU POLESIA. 
W CZERWCOWY, SLONECZNY DZIEJ.Q' CZŁOWIEK 
ODDYCHA '.rt1 PELNĄ PIERSIĄ. W POWIETRZU NIE 
CZUJE SIĘ NIC Z ZAPACHU WIDZEWA I KURZU 
ULIC SRODMIESCIA. PRZED POLUDNIEM RUCH NA 
ULICZKACH NIE JEST WIELKI. 

C 
zlow:Lek jadący na rowe­

ll'Ze z wyp<lhainą torbą, 
to Mieazysla.w B<mik.ow­

sk:i, list.onos:z z Urzędu Pocz­
towego Lódź 18. Przemierza 
on ulice Nowego Złotna od 
20 lat. 

eo się przez ten czas mtle-­
nilo? Przede wszystkim jest 
tramwaj, który dochodzi ?-<> 
Cyganki, a następnie zrme­
niły się drogi. Kiedyś ten za­
bity deskami świat f?lląl . w 
kurzu i błocie. Ulioo me mia­
ły nawierzchni, nie byl'D na­
wet śladu chodlnika. 

Iizni Mieczysław Bonikow­
„'ki ł~o i wygodnie doctera 
niemal do k.aildego dmnu. 

- A poz.a tym - mówi -
wszędzie panują leps:ze po­
rządki . Na ulicach są taiblicr­
ki, r .. mery n.a domach, po­
sadror C> dużo dxrewek, zasia­
no +- wn.iki. A zrobiliśmy to 
w o · ej częśoi sami, Spytaj­
cie et :ićby Szozypińskiłqo. 

Józ Szczypińskii pr7led po­
łudni- :i wziął się do malo­
wania ram okiennych we wła 
snym mi-es2kaniu. Po połud­
niu c:. '.!ka go i:n:na praca -
społeczna: pr7le'WodJniczący. 
Terenovrego Komitetu FJN 
nr 38 wspólnie z mieSl'ZJkań­
ca:rni r ~je przy u'kladaniu 
chodn:. · 1 i szlalrowall'riu u­
lic. 

Z aC"l .Jo się w 1961 r. od 
sąs,.edrzJkioh roomów. 
Tl.· 1eba bylło zrobić 

coś, aibJ '" się lepiej mieszkaiło. 
Najwarżaiejsze b:Yly chodnik1 
i ulice,• a prziede wseystk:im 
chodn.iii; do leka:r9kiej przy-

Młodzież i wojsko . 
zaprasza1q.„ 

Ga.m.1!roD. Wojska Polskiego 
m. .Lodrz:l i Mlcx!Ziero\Vy Klulb 
Kultulry Zll!PI"as'Ladą w oo. 6 bm. 
(s.o+bota) o godz. l6 na melki 
koncert orkiestry garn.P2onowej 
1 aol:lstów mespatu artysty~ 
go MD!K. Koncert odbędzie się 
w nt1JlSl!jJj, ~ w PalI'.k:u 
LUdoW)'Ul DA Zidlr'oWiU. 

W Klubie MPiK 

Odczyt 
sekretarza Kl PZPR 

IC1tJ1b M!P.l'K .;!tUoh0 (Piotr­
~ 1116) !llll!Pll'asrz& na prelek 
c.i ę se!k:retairza KO!IIldltetu Lódlz­
klego PZIPR H. Rejniaka w dln.. 
6 =wca o godz. 19. Temeit: 
W}'lbrane rz.agadn:ienia clo tez 
lV Zjl81'2Xl'll iPZPR. 

WstQP 'Vrolny. 

NASZA AKCJA „CZERWO­
NYCH SKRZYNEK" O USLU­
GACH WZBUDZILA DUZE ZA 
1N'l'ERESOWA1''1E WSROD 
CZYTELNJiKOW. WCZORAJ 
WPLYNĘLY JUŻ PIERWSZE 
LISTY. CZEKAMY NA DAL­
SZE. 

PIS2JCU: J)() NAS NA Tl!:­
MATY: 
0 Jakość i ~(i UllłUg 
0 Sprawnoś<l personelu w 

I>unktaclJ. 
0 M<>żU.woścl zwiększenia •­

trudnienia w ustugaeh 
0 S?JkoJE>nJe u.czntów rzemleśl 

ni.czych ----'""'"''---------

chodrii. Pierwsi, którzy sta­
nęli do pracy - te> A.da.mus, 
W:lęclmwski, Gogołk:iewioo, 
Gierlingowa • - przew. kom. 
osiedlowego, Dud.kiiewicz, Pa­
jolr. Za ruini poszli in.ni. Dziś 
aktywistów są dziesiątki .•. 

Efekty ich działa!.ności są 
widoczne niemail na kairlym 
kroku. Na ulicach: Poojaroo-
wej, Szeregowej, Płatowco-
wej, Złotno, Podchorążych 
leżą już chodniki. Wys7.l.ako­
wam.o 5 ulic. Jest też plac 
zabaw d[a dzieci i świetlica, 
na razie w remiz.ie sbrażac­
k.iej. Zarząd OSP w ubiegłym 
tygodniu kupił fortepian. Bę­
dzie tu jesz.cze biłard. 

SOOimy z J ózecfem Szczy-
pińskim n.a chodm:iiku ulicy 
Podchorążych. Po ~.giej 
stronie ulicy nie ma Jeszcze 
płyt, a[e nasz rozmówca 
prz~ek.a. t.e będą jes7JC'Zę w 
tym. roku. Ułoży się też 

chodlil!i!ki na kilku dal­
szych ulicach. W tej chwili 

n.a w.airszta.cie" są ulice -
Para.t!aJ.na., Modlrzlewiowa i 
Czołgistów. 

S7JC'ZY1Pińs'ki c.ruje 1:111.ę na 
Nowym Złotnie w roli go­
spodarza. Z dumą pokaz.uje 
to, co powstafo tu po wojnie: 
szkolę 1000--leda„ nowoczesną 

KOMENWJfMV 
\ 

I 
ut n1ed.lugo Wakacje, za.le­
dWię ł tygodnie d.z.lelą nas 
od wyja7.du z l.odzl pierw­
szych pociągów, które p-0-

wiO!UI dzlect z naszego miasta 
na kolonle letnie. organiza.cja 
przewozów spo.czywa w do­
świadcz.onych ręk.acll „Orbisu", 
któremu dzieci mm.na powie­
rzyć bez zastrzeżeń, poniiewa:! 
- jak wykazaily poprzednie Ja 
ta - l!;plsu,je &lę w tej akcji 
dobrze. Clwciat oo rok obser­
wuje 9lę większe zdyscyplino­
wanie r>Odzliców odprowadzaJą­
cycll d?lieci n.a dworzęc, to jed 
naik wypad.ki, te 700 Olljeł.d7.a­
ją.cych żegna 3 tys. mam, oj­
ców, eLoć i wujków, wel.ąż jeso: 
cze się zda4"zają. Niektórzy ro 
dzice U1Wa.żają też za swój ob-O 
Wią7Allk, za.Ją<! dziecku miejsce 
w poclJl!gu. Stwarza.ją tym nie 
potrzebny zamęt i ścisk. 

No c<tl, rodziców też trzeba 
wychowywać. Swietnle robią to 
Wiitz.ewskie Zakłady Włókien 
S2'Jt:Ucznych, które pożeg11M1ie 
dzieci orgainizują na terenie 
własnym, po0 czym mĄil wcza­
sowicze z orkiestrą Wyrus7,a..ią 
jll'.!: sami. na dworzec. Podob­
nie tegrurją się ze swymi d-zle(; 
mi spółdzielcy. Wydzial socjal 
ny Łód:IJk!ieg'1> Zwią"Zkll Spół­
d?Jielczośd Pracy, tak samo jak 
Za.kłady Włókien Sztucznych, 
23.0Pa.trn.ie ka:tdy WÓZ odwożą­
cy dzieci na dworzec w numer, 

~Jel 
0 P.raca cllalupnicza 
0 Zaopatrzenie materiałowe 

punktów usługowych 
0 U&pra.wnienie prM:Y• 

P.rzy,pOl!TlIDamy, że wypowie 
dlZi należy nadsyiłać w koper­
tach nie rza.k:leionych, zaadlre­
oowan.yich: .,Dziennik Łódzki" 
- „c-zerwone skrzynki" Łódź 1. 
U góry za!Znaczyć „Ankieta". 

Listy można WI'2UOBĆ do 
WSZ;'Stldch skrzynek poocxto­
'WYCh zairów.no zielonych, jak 
1 czerwonych. Nie potrzeba. 
nakileJac! ~ka. 

eklep z artykułami g~r- one na przestrzeni tylko 0-

stwa domowego i prz.yc.hod- sta:tnich 9 lat przeszło 31 tys. W.PT~:W~'? d:o 
nię Zasadnicza Szkoła Me- izb. Wa.kacJ1 JUZ nie 

· · _,_.' · · t daleko, ale po-
chairuczna. =IS Jes=e Jes W roku 1945 dzaelnica mia- mysłowi. aby wy 
w budowie, ale czynna bę- la niewiele więcej niż 1000 prowadzać teraz 
dzie już od nQIWego roku lamp ulicznych. Dziś ma ich l młodzież z dusz 
szkolnego. - Trzeba będzie blisko 4.80-0. Polesie chlubi nyeh sa.l MDK 
u,...,.,..,<>dkować otoczenie s:z.ko- ~'ę tym, że J•est naJ·b--"~'eJ· ~ powietrze, na 
„~..... , . = "".....,,., !ezy bezwzględ-

ly - mysh głośno. zieloną dzie1nicą Lodzi - a.z nie przyklasnąć. 

Takim jak on ! Adamus, 
Hejwows·kiemu na Mami, J, 
Strzelecldemu z Ret.k.im czy 
Hieronimowi Sma.r7ykowi na 
Zdrowiu - mO/Żna wierzyć. 

D zięki inicjatywie, zapa­
łowi i energii tych Ju­
dzi na Polesiu zmieni-

ło się b~w dużo na lepsze. 
N a kilka1I1aście milionów zło­
tych szacuje się wartość do­
tychczasowych czynów spo­
lecz.nych, a w bieżącym roku 
suma ta zwiększy się o dial­
sze 13 mHionów. A przecie;<: 
nie wszystko daj.e się okre­
ślić suchą licrJbą. Niewymier­
na w złotówkach jest doj;rza­
lość społeczna całej armii po­
leskich aktywistów społecz­
nych. 

Przewodnicząca Prezydirwn 
DRN J. Macldewiczowa,, 
dum~ jest :zie swoich akty­
wistów. Czyny społeczne wy­
mierna on.a na jednym z 
pierwszych miejsc oo!ągniflć 
XX-lecia. Jest i poza tym o 
ccym mówdć. Polesde ma 
wprawdzie mało nowych do­
mów, osi.ed:la budowa.ć się 
będ'Zie dopiero w naistępnej 
5--laitce, a jednak warunki 
mi·es:zikianiowe poprawiły się 
znacznie. Głównie dzięki re-. ,,. 
Zeqnac 

rozunaoie 
który zgadza się z włdclwym 
numerem wagonu. Lokowanie 
dzieci w przedZi.aJa.ch przebie· 
ga wtedy ba.rdzo sprawnie i 
szylMo. Dobrze by!oby, aby te 
metody przejęły również inne 
większe zakłady pracy. 

420 ha zajmują park.i i zie- „Dziennik" oowie 
leńce. A będ•Zli.e :iich jeszcze dził „zielony Em 

dek" przy ul. 
więcej. Letniskowej w 

Dumni są mieszkańcy Pole­
sia ze swych osiągnięć, a 
duma ta jest całkowicie uza­
sadniona. 

Rudzie Pabianic 
klej i przyznaje, 
że młodzież ma 
tu nap1·awdę 
przyjemne warun 
ki spędzenia kil 

W ACLA W A KASPRZAK kU godzin. Jest 

i pia.c zabaw, wy 
pożycza.Inia ro­
werów, kiosk i 

Dzień Chemika ~ i~~"t~F:~~ 

i 
polanka wykla­
d-0wa, czy•te~nia 
i camping pod 10 
namiotami. Wszy-w „Gumówce" 

Z okazji Dnia Chemiik:a 
odbyta się wczocaj uro­
czysta akademia w 

Lódzk.ioh Zakładach Obuwia 
i Wyrobów Gumowych. Ho­
norowym gościem załogi był 
działacz związkowy okresu 
przedwoj einnego, Władysław 
Kowalski. NacZielny inżynier 
zaklad'll, Mirosława Wąso­
wie.z, w okoliczine>śclowym re­
feracie omóWiła rozwój za­
kładu. Produkuje się obecnie 
oprócz wyrobów technicznych 
230 asortymentów obuwia gu­
mowe-go w 15 kolocach. 0-
statPJą nowością jest obuwie 
lateksowe, deszczochronne 
(które można schować do to­
rebki) i letnie baleriny. Za.­
kłady eksportują obuwie od 
roku 1953. W ubiegłym roku 
wy;eksportowano 1.800 tys. 
pair, w tym roku eksport wy­
ni.esie 2.080 tys. paJr, m. in. 
rówlllież na rynki amerykań­
skie. Komórka baidawcza 
wspólnie z Instytutem Przem. 
Gum. znacznie zaawa/l1JS>Owa­
ła pracę m. in. ;n.ad kopyta­
mi z tworzyw sztu=ych. z.a 
3 Iata ruszy nowo wybud.o­
wany zakład na Dąbrowie, 
który po całkowitym u:rucho­
mieniu w 1970 r. da produk­
cję 21.200 tyS'. par obuwia 
rocznie. Znajdzie tu zatrud­
nienie dodatkowo 2 tys. osób. 

ł stko to wykona 
.no prawie z ni­
czego, przy po­
mocy zaprzyjai.­
nlonyeh zakła­
dów pracy. Np. 
Wytwórnia Filmów Fabular­
nych przekazała 500 kg drew­
na, Zaklady im. Fornalskiej 
drut, Sp-nia im. Hanki Sa­
wicltieJ <>kolo 800 kg różnych 
materiałów budowlanych. Dy• 
rekcja Okr. Poczt. i Telekom. 

i 
podarowała wzm.acniacze ra­
diowe, Lóodzkie Przedsiębi·or­
stwo Produkcji Pomocnkze.I 
wykonało tabilee informacyj· 
ne, a Prez. DRN Górna wy· 
pożymyło 20 Jawek i tyleż 
łopat. 

D'ziecl do,jetAJża.Ją do „zie!-o­
nego Emdeku" własnym au­
tobusem. Przydałby się tu też 
autobus MPK choć kilka ra-
zy dziennie. (Kas) 

Foto: L. Olejnicza,k 

K rvtvki i docinki 

Dobre obyczaje 
Dobre obyczaje na.Jc.a2u,ją 

z.denerwowanego klienta prze 
proSić. Niestety, nie ws:zęd:zi.e 
jest to praktykowane. Nie­
dawno dizwoniły do n.as Czy­
telniczki z Nowego Złotna, 
które od 4 dni nie mogą nic 
kupić w sklepie włókienni­
czym PSS nr 823. Sklep jest 
·bowiem przewa.żnle zamknię­
ty. Na drzwiach najmniejsza 
nawet karteczka nie tłurrna-

I 
Burza a MPK 

Wszel.JCe zmiany atmos:!e­
ryczne, wl<:hury, ulewne <Lesz 
cze ezy burze od razu wyjąt 
kowo nieKorzystn le od.bljają 
się na komunrka<:ji m iejskiej.i 
Pr2edwe:zorajsu burza <lala 
Się ll<IPK mocno we -znaki. 
Pioruny U•der2Y1Y w kable za 
shlaj.ąoe s!eć w dwóeh miejs·· 
cach - pr-zy Obrońoeow Star­
l!ngra>du i na Rzgowsk1ej. Wy 
l.ączony został prąd na pod­
stacjach za1miejscowych, m. 
in. na Brusie, w Konstanty­
nowie i w Rzgowle. W wy­
nik"ll tego ume ruoehomione zo 
staJy linie pod.miejskie. 

Na Sto.kach spływająca ze 
w.znlesień woda zamul.ila tory. 
Spowodowalo to wykolejen.ie 
slę tramwaju. Tocy trzeba by 
lo odkopywać. Nastąpiły po­
nadto u szkodzen ia ukladów 
elektrycznyc h 35 w a.jlonów 
tramwaj.owych. Piasek za.sy­
pal zw.rotnice. 

Normalny ruch pr2ywróco­
no dopiero wiec:zo.rem. Wiad•o 
mość, że w Wa.rsuwie byJo 
JeSlre'1..e gor-zej, byna~mnl.ej 
nas n.ie pociesza. (al) 

~PDIDDA 
Jeszcre jedna sprawa spęd2a 

sen z powiek organizatoOO<m 
przejarz.dów kol<mijnyeh: obfite 
porcje żywnOŚ(:i, jakie rodzice 
przygotowują dzieciom na dro 
g" A przooleż przejcd-zenie 
nie sprzyja dobremu samopo­
ezudu w pociągu - 1 o tym. 
lllie należałoby za.l><)lnin.ać. 

Z okazji Dnia Chemi·ka 240 
długoletnim pracownikom za­
kładJu przyznano dyplomy u­
:zna.ni.a. Znaleźli się wśród 
nich m. in. JaJ!l Zie:m.ińslti i 
Antom Mi5'iewiiw;, mający po­
za sobą 40 lat pracy oraz 
Stefania Paiwiak i Wacl11;w 
Kowalski, pracuj~cy po 35 

ezy dlaczego? Drc•biazg ren Dzlś zachmurzenie n!ewlel-
denerwuje klllentki, sklep bo kie i umiarkowane. Tempera-

(kas.) wiem jest jedyn'I p.Lacówką tura około 25 sto·pni c. Wia-
tej brainży w o.kolicy. try słabe lub umiarkowane z 

Qru#3]iD 
To lekcewa:!.enie k1ientów kierunków zachcdnleh, skrę-

dziwi nas. Sklep jes>t bowiem c,a,j.ąoeych na południowo-= 
PSS-owski, a PSS jest insty chód 1 :poludn!owyoeh. 
tuoj.ą bardzo ceniącą so+ble Jutro zachmul'2enie na o-
dobre \9tO<SUIIl.k1 z klientami. gól niewlellcte, nadal boaTd!z.o 

. (al) ciep<lo. 

ODPOWIADA: 1°at. (l.:as.) 

,._ ___________________ _..... ________ _ 

Zeodnie z przepisami Dla pijaków nie ma miejsca %0 kierownicQ! 
M. K.: ~ 86 dnl b~ 

n1ezdolny oo pracy z :pow-O<iu 
choroby se:rea. Potem zachoro­
wa~em na żó.litaczkę. Ozy za­
kLad postąpił ,zgcdnie z pr.zepi 
sami; iroxw:ią2ując ze mną ucr-no 
wę po 3 miestąicaoh in.!eobeono.ś 
ci? 

e Liczby alarmują Milicja w akcji 
RED.: POOS!tawę do rOIZW:ląrza, 

nJa um<YWy bez wY:PowiedJzen.ia 
z praoownl!kiem 111iezdolnYlJ1l do 
pe.bn.i.en.i.a. S1WYCh obowl.ą:zków 
daij.e joeigo nlep1'llerwaina 3-mie­
si·ęc'1JILa nieobecność w pracy. 
Fakt że pracowni•k w c.kresie 
3""llli~ęc:tnej nieobecności prze 
chodizi~ dwie różne 1 nie zwią 
za<ne ze sobą choroby, nJe m.a 
w tvm wY\1)8.dikU znaczenia. 

DZIĘKI ENERGICZNEJ AKCJI WLAlYL, Z BOKU NA ROX MA• 
LEJE OOOLNA LICZBA WYPADKÓW DROGOWYCH. W 1962 B. 
WYDARZVLO SIĘ ICH W LODZI 571, W 1963 R. - S30. 

ROSNIE JEDNAK SYSTEMATYCZNIE JLOSC PRZYPADKOW 
PROWADZENIA POJAZDOW PRZEZ 'osoBY NIETRZEZWE. 

w oopow:ied!nl<:h Jaitach zano­
towan·o ioh koleJ•no: 102., 124, a 
w 4 m1estącach br. - ju'Ż l!lL 
Nie dalej ja•k on.egoda.j pijany 
kierowca z baizy Przedslębi<}r­
stwa Robót Ele.ktryflka<:YiJnych 
„ELelctliomon<taż" - Sta.nl•sJ.aw 
Laiplńsk:i (Wincentego Pola 6a)1 

nie panując nad pP'ja"Zdem za­
bił na miejscu dwie oso·bY przy 
zbiegu. ul. Pojezierski.ej i Gli­
nian.ej, a uclekaj.ąc spowooo­
Wa·l jeszcze kilka W,YPacLków. 

Roow!jana. s?Jeroko pl."ZeZ mi­
lici ę, wsp6tlnie ze spolec:znymi 
inspe.kt-0<rami ruchu drogowego., 
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Ra. d. io i ta.la. w i z; a. --
PIĄTEK, & CZERWCA 

PBOGB.A.M I 
8.00 Wl.adomoścl.. 8.05 Murzyka 

1 aktualności. 8.30 Piosenka dtn'ia. 
8.34 Muzyka poranna. 9.00 Aud.. 
pt. „o Pio1lnl.siu, który chciail 
zmieni<! lllstorlę". 9.30 Polskie 
melodie. 9.40 Dla p~koli 
aud.. pt. 1-.Muzyczne zagadki". 
to.oo i;,Nowiny 1 noW1nk:I. muzycz­

ma. 20.00 Dziennill: wieczo;rny. 
20.zs Wiadomości sportowe. 20.30 
Program wiec:uoru. .20.35 Aud. U­
teraieka. 21 .35 Not.atnl.k kultural­
ny. at.45 Koncel"t życzeń. 22.25 
„Z muzyk! diawnej". 22.40 Grają 
warS!ZS.wscy ,,Stompersi". 23.00 
Ostatnie wiadomości. 

PROGRAM Il 

kle, 17.50 (iL) ;,Specj.adiścl przed 
mikrofonem" - aud. 18.05 (L) 
„Melodia, rytm I piosenka" -
aud. 18.30 CL) Borodin: Tańce 'po­
lowleck:le. 18.45 „Nad. tezami IV 
Zjazdu". JS.00 Wladomo6ct. 19.05 
Muzyk.a 1 aktualn<:OOi. 19.JO Tran­
smisja koncertu symf. ZJ..35 Z 
kra1u i ze ś'viata. 22.02 Wiado­
mości. sportowe. 22.os Słuchowi­
sko. 23.il5 „Radiowe Studio Pio­
senki". 23.30 Mmwk.a. 23.50 Wla­
domclci. 

TELEWIZJA 

ne". 10.20 „W .kręgu muzyki ro- 8.3-0 Wiadomości. 8.35 Rezerwa 
mantycznej". lLOO Aud. litera- PI. 9.00 Koncert dllia. 9.50 Pu­
cka. ll.56 Ko.muru:kat o stanie bJtcystyka mięctzyn,a.rooowa. 10.00 
wód. l~.05 WtadQl!Ilośel. l.2..15 Re- Melodie tlllmowe. 10.30 z :!iycLa 
port.aż Red. Ell:onomlCZ!leJ. 12.30 Związku Rard:ziecldego. 11.00 z 
Radlorekl.aana. 12.45 .,,Swojskie oper i dramatów muzycznyeh R. 17.J.8 Program dni.a (L). 17.20 
melodie". 13.00 Aud. ;·,Z piosenką Wa.gnera, Ja.os WiadomQśc!. 1.2.15 Lód:zkie wia<1<>moścl dnla (L). 
jest n.mn weso.10!!. 13.20 U·twO<rY Lud<l'We pleśni. 12.45 (Z.) „Wieluń- 17.30 ,,Nie tylko dl.a pań". - ma 
J. Haydna. l4.00 Aud. literacka. sk:ie ag:ro+mJ.nimum''- - rep. 12.55 ga.zyn (W). 18.00 „Wielokropek" 
14.20 Metod.le paeyskie. 14.45 (1,) Chwila muzyki. 13.00 Al. Za- - tyg<>d31.lk aktualności s.a1tyryez 
Arietty 1 ca&l:za!lY starowlosk:ie. rz~ki: Suita polska op. 37. 13.25 nych (W). LS.20 Ws.zechmca TV 
1.5.00 Wl.ad.omośd. 15.05 Program Au<iyeja litera.eka. 13.40 Program - „Wędrująca ziemia" CWroclaw) 
dnia. 15 . .lO Soliści w repertua.rze dnia, 13.45 (L) Inf=m.acje dnia. Program z cyklu - „W pracow 
roorywkowy.m. 15.35 „Radiowa 13.50 (L) Ak:tua'lnoścl łódzkie. 14.10 n.loach polskich uczonych". 18.55 
Skrzynka Muzyczna". 16.00 Ra<1io (L) ~.Nas-za od·powledź" - kOl!nen „Dr Jekyll i mr Hyde" - :film 
reklruma.. 16.05 Kultur.a pil.nje po- ta.r:z. 14.20 (L) PiQSenkl potslde. rz serii „Gwiazdy filmu nieme­
s:zuldwana. 16.3-0 Program mlodzie 14.4<1 (L) ;,Ty i ja" - walc. 14.45 go"· (W). 19.20 Telekoresponden­
towy „Moje miejsce w życiu" . , „Blękltna S7Jtafeta". 15.oo • Melo- cje (W). 19.50 FHm roo;rywkowy 
16.55 Pięć :mlnut odpowled!Z!. die roorywkowe. 15.10 Koncert (W). 20.00 Dziennik TV (W). 2.0.30 
17.00 Wla.domośti. 17.GS Radiowy chóru a capel:la. 15.30 Dla d:zle- „Dobranoc" (W). 20.40 „Trzy ob-
porad!nik językowY nr 559. 17.2.0 Ci odc. 3 pow. pt. ~.Przyja<:lel llcza chernil" - pro.gram publl-
Radi<J1re.klama. 17.2:1 Re~ li- w~ego diabla". 15.55 Chwila c-.rsty=ny (W). Zl..10 „Las" - dra 
teracld. 17.415 · ,,Pi<;:ć mln.ut o wy- mueyk:l. 16.00 W:ładomol!ilcl. 16.05 mat AJ.eksand!ra O~kiego. Re 
chowaniu". 1.7.50 Uniwersytet ~- „Prof1•1e muzY=fle" - R. Strauss transmisja z Tea.tru l!m. J. Slo­
dlowy. 18.00 K<lil'lcert dn.la. 18.50 - aud. Hi.30 (!L) Koncert rozcyw· wacldego w Krakowie. Reżyseria 
Radioreklama. 19.00 Radiowy kurs kowy. 16.45 (L) Omówienie pro- - Bronislawa Krzemińskiego (Kra 
ję-zyika rosyjsklego. 19.15 Ze wsi gramów. J6.50 (f,) ~odle>reklama. ków). Ok. 21.55 w przerwie spek 
I o wsi. 11!.3-0 „Roo:mowy z po- 17.00 (L) Nowości radiowej :fono- taklu - Wiadomości dziennika 
1Solamiłt~,- .14MO Gra Qrk • .. G. BI: .l'l.30 .„ (L) . .AktuaJnośc:!, lódlz- TV (W). 

akcja pro:f:lla.ktycama 1 uśwla­
d.aomiaj.ą<:a, n.ie mo:!.e j.a.koś sku 
tecznie zapobiec mnocżącym slę 
pr2ypad:kom pljaństwa wśród. 
kierowców oraz dopuszcza.n.lu 
<10 ruchu poJ.atzdów n :espraw­
nych. Pr2eprowadzona w swoim 
czacsie w LU Odtd.zl.ale PKS kon 
trola ujawni~ w kilkunastu 
przypadkach dopuisrzcza.n:ie dQ 
ruchu poj.atzdów nie51Prawn ych 
tectm.icznie, a trz~j kierowcy 
wy·blerali s.ię w drogę, będą<: w 
stan.i.e nietrzeźwym. W ba!Zie 
Zakla·dów Przemyslu Mięsnego 
kontrola vvykazail.a, iż z 20-0 po 
jauA.ów aż JO bylo w złym st.a 
ni.e techn.lcznym. 

Za te uchy>bienla w równej 
mierze pon<>S!Zą oopowledzial­
noś'Ć sa.mi lderoWtCy, wyjeżdża 
jący w sta"1.ie n!et.r:zeżwym (chc-ć 
by pili wód.kę popr-zedniego 
dni.a) lwb samochodami nie 
pr2ygotowa.nymi, jak dy;rekcje 
przedslęb'.o.rsitw i kierownictwa 
baz, które, ja.k to wykaizuj a, 
pr2yk.l.ady, Jekcewa.ż.ą so.bie cią 
żące na n.ich w tym za.kreS1e 
obowiązki. 
żarty się skońc:zylyl W U•bie 

gły:m r<>l.rn 3 kierowców.; któ­
ll'ZY w stanie nJetrzeźwym za­
si&CLali za kierownicą, ot12yima­
lo n.ajwyżsrre wymiary kary -
l~Hetnie p<>'llbawienie prawa kie 
irowam.!.a pOtJa'Zdem. (Średnio za 
są<iza s.ię pOOJbawlenie prawa 
prowadizenia pojarzdu na 3-5 
1al1;). Nie spowodowaU oni jesz 
cze 'WY'P8J(lku, ale nie ;eh to 
„zaslu,ga" a jedynie i wyl.ącz­
n.ie smczęśliwego :z.biegu <>k.oJ.ic:z 
n.ości. JIJJŻ wkrćtoe każ.dy 2ód!Z 
ki mllicja<nt (nie tylko nalelŻ.ą­
cy do K011nendy Ruchu Drogo­
wego) otrzyima pre.bierz trzeź­
wości 1 praVl/IO ko.ntrolowarua. 
k.aż.clego kierowcy, jeśli bęcllzle 
podejrzany, jź znaoduJ.e się pod. 
wplywem a·lkoholu. Oprócz te­
go KRD MO prowa"izić będrzi.e 
szeroką a.keję pro.fltla.ktyczn.ą 1 
u-śwJa•clam!aj.ącą za pośredni­
ctwem spotkań, p c0gadane.k itp. 
Niezależnie od tegQ spo.łeczni 
inspektarzy ruchu diro,gowego 
wsipóln!e z fulnkcjonarlus:zarrni 
MO 'kon.tyinuować będą energicz 
n.ą ailccrj ę wObec nlekuJ.turaJ­
nych i n1eooipaw1ed!ziAlnY'(!h kie 
rowców. Za sterem poj.atzdu za 
siadać mo•że tylko człowiek 
tr.zeźwyl (jp) 

DZIENNI.K WDZIU m, JiS3. (16442) S 
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Tramwajarz Wygrał I liga kończy 
mistrzowskie. rozgrywki 

~~~~~~~~~~--~~) 

Start jedzie do Wrocław~·· 
gimnastyczne mistrzostwa Łodzi Rozgrywlj:l pierwSl2loltgowe koń 

czą się w na<khodi7,ą.cą niedzielę. 
W ostatniej kolejce grają: Ar­

k<>nia Polonia, Gwardia -
LKS, Ruch - Od!ra, Szombierki 
- Leg<La, Un1a - Stal, Wisła -
Gómtk i 2.aglębie - Po,goń. 

W Hall Sp0>rt<>weJ za.kończone 
ei:o9taily gimnastyczne mistcw­
stwa <>kręgu ló<lzkiego seniorów. 

W gimnastyce sportowej, w 
kl.asie I, bezkonkurencyjni o­
kazali. się zawodnicy Tramwaja­
:rza, którzy zadęli pierwsze trzy 
miejsca. Zwyciężyil A. K;rajewski, 
uzyskując 53,90 pkt„ przed z. 
Swiadki.em - 52,60 pkt, i A. 
SZymajd.ą - 49,lO pkt. 

W klasie drugiej pieI'WS!Ze 
l!n.i.ejsce zajął J, Zawad.a ,z MKS 
Pabi.a.atke - 55,45 pkt", drugi byil 

L. W1śniews.ki z LKS - ?4,50 pkt., 
a trzeci J. Wdowia.k z Meta•l<>w­
ca - 54,311 pkt. 

W ltlasie trzeciej zwycięży! T. 
Księżniak (Tramwajarz) - 55,40 
pkt., drugi byl Cz. Ranachowski 
z LKS - 54,85 pkJt., trzeci J. 
W ~clawek (Metalowiec) 54,30 pkt. 

W lącznej kla.sytikacji zes.po­
lowej drużyn żerisltich i męskich 
pierwsze m!eJ·soe zadęli reprezen. 
tanći Tramwaja;:-.za, urzyskując 
775,05 pkt.. 2) LKS - 723,90 pkt„ 
3) Meta<lowiec - 472, 75 pkt. 

Spośród spc·tkań, w których 
uczestntczą drużyny zag.r<>ż<>ne 
spadkiem, tylko wynik meczu 
Alrkon:li z P<>lonią nie będzie 
mial znaczenia, g<iyż spadek dru 
żyny szczecińskiej jest już prze­
sądzony, Nawet wyig,ra'1Ja n.ie u­
chr<>ni Arkami przed degradacją, 
co najwyżej powiększy jej ctoro 
bek do 20 punktów. 
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WAZNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. MO m. Lodzi 
Inform. kolejowa 
Inform, teletonlczna 

lat 12 (USA), dod. ;,Baj 

:; PAT n~„. 1,U.' cn111 ff01i~:o~~~".1 1lrą~~i~: 
08 flU• ilU&'f,U. ftf,f;U7 • 3o~sz .rP1~towcowa .s> 

5
2
8921: 1221 ... ••••••••••••••••••••• „N1eznaJom1 z poc1ą-• gu" <>d lat 16 (USA) 
03 cl<>d. „Problem nr l" 

ska 6-10) czynne od g. CZAJKA (Plono·wa nr 18) (pal.) go<lz, 1·7. 19 
9-19. „Jadą goście, jadą" STOKI (Zboc2:e) „Latają 

TEATRY * • • (pod.) <>d lat 16 g00z. cy profesor" <>d. lat 9 
rEATB POWSZECHN'll CYRK „GRYF" (Pl. Nie- 1'7, 19 (USA), d<>d. „Stary i 

(Obr. Stail.ingra<lu na 2J.) p<Jd.leglości) g, 19 _ DKM (Nawrot 27) „Prze nowy" (pol.) gOdz, 16, 
g. 19.J.i 1,Bomeo i Ju- międzynaro<l.owy pro- mytnik z Piemontu" „Krzyk strachu" od lat 
lla'' gram. (franc.) <>d lat 16 godz. 16 (a,ng.) d<>d. „Z Mont 

16, lB, 20 Blanc na nartach" 
rEATR NOWY (Więckow DWORCOWE (Dw. Kali- (fra.'11C,) godz. 18; 211 

skiego 15) g, 19.15 nMa MUZEA ski) „Aza na spacerze", STYLOWY - STUDYJNE 
rie Oetobre•• ,UUZEUM SZTUKI (Więc ;,C-0rrida", „Indiańskie (Kilińskiego 123) ;,ży-

MALA SALA (zachodn1a kowskiego 36) niec:zyn- trofeum", „Tajemnice jąca pustynia" oo lat 
93) g. 20 „Ga.rśf pia- ne glębin morski-eh" goltl!z. 7 (UąA> d°.?,· „Koloro­
sku'• .tlUZEUM ARCHEOLOGI- 10, 11; 12, 13, 14, 15, 16, we piosenki gOdz, 16, 

OPERETKA CP1otrk<>WSlka CZNE i ETNOGRAFI 17, 11!„ 19, 20, 21 l.8, 20 
- ENERGETYK (Al. Poli- STUDIO rLumumb:v 7-{IJ 24.3) g. 19.15 „czarują- CZNE CPI. Woln<>śc:I 14) . . K-t . . -" -~ '-:t 16 cy Giulio'• Wystawa· . Ziemia lę- techniki) „Kannazyno- " v1ec:ien vu .... 

T·EATR JARACZA (Jara- czycka i tierad:zka w wy pirat" (USA) oo (.pol.) d'2d. „N<>e" (:pal.) 
cza 27) godz. 1.9 ,,Nagi Tysiącleciu Pal'lstwa Pol lat 12 g<>d:z. 17; 19 g-0dz. 11.15„ 19.3-0 
król" skiego'! czynne g<>dz GDYNIA (Tuwima nr 2) 'l'ATRY (Sieruki.ewicza 40) 

12-lB (wstęp wolny) · „Krzyk strachu" <>d. lat „Przyiaciele motylka", 
rEATR PINOKIO rKoper- l1uZEUM Hl;:,'!'ORU RU- 16 (an.g.) dod. „Z Mont „Hamilton - muzyka! 

ni.ka 16) g. l0,1 14 „Tom . CHU REWOLUCYJNEGO Blanc na nartach" ny słoń", ;,Pluto - ra 
cio Paluch" (letnia scen (Gdańska 13) nieczynne (franc.) g00z. 10, 12, wwnik", .. ~·A:Ii „Baba i 
ka w ZOO) .~IUZEUM WLOKIENNl- 14, 16, „Ranny W le- 40 l'IOzboJmkow godz. 

rEATR ARLEKIN (Wól· CTWA (Piotrkowska 282) sle" od l!!;, 16 (pol.) 16,, 17, „smar·kula" od 
czańska 5) gcd:z. 9.45 Wystawa: ;,Tkantna pal dod. „Ptak.i (pol.) g. lat 16 (pal.) godz. 18, l!JO 
„Pąsowa sukienka" ska w zbiorach mu- l~, 20 
(zamknięte), g. 17.30 zeum", ,,z dziejów wló HALKA (Krawiecka 3-5) DYŻURY APTEK 
„Dzikie łabędzie" (zam klen.nictwa l6dzk:l.ego'! „Julio, jesteś czarują- p b .amicka 

56 
P1otr 

kn.ięte) czynne gOdz, l-0-11, ca" od lat 16 (austr.) km;~ 127 Tu~a ~-S'.rS ,,PSTRĄG'' (Wól- dod. „Cerkiew Vor-0- z · l ~o • L. ki' ODCzvr1C net" (rum.) godZ. 15.45 ;eona ""• ]manows e czańska 74) godz. 2-0 18, 20.15 go 37, :i;tz.gowska 147, Pl. 
„Alb<>śmy to jako ta- Godz. 19 w KlU·bie N<> LĄCZNOSC (Józefów 43) Wolno~1 2. 
cy,~ wej Afryki, ut Zacho- „Trzy światy Guliiwe- O~ZUR~ SZl"'ITAL1 

dnia 12 - stU<ient z A- ra" 00 la·t 12 (U&A), sz1ntal Im. e. W~U -
fayki J. P. Enyana wy- dod uwaga _ ml•o- przYJmuje chore gmeko-KONCERTY głosi prelekcję w języku dzi' ~ęż.czyźni'' (pol.) lC•gicznie 1 rodzące z 
trwncus'k:im pt. ,„Karne- god!Z. 19 d'l.J.eln1cy Baluty I Porad 

FILHARMONIA (NaiI'Uto- rlhn". Na język an.gie!- Mk:WA (Rzgowska nr 94) ni ReJ<>nowej nr 10 z 
w1cza 20) g. UL3ll Kon ski tlU!ffiaczyć będzie m,gr ,zamieć" (czesk) od dzielnicy Widsew oraz 3 
cert dy:plomarntów i stu Je'i'Y S!zreter. wstęp dla lart; 14 godrz 16 · 18 . 20 dzielnicy Górna PQ11'ad1Ilie 
de!l'tów PWSM w Lo- studentów · 1 cz.!Ollików 1 MAJA (Kiliński~<> ' 178) „K" przy ul. Przybyszew 
<izi. S. SoJ:ka (a1bsol- TPPA. Zabawa na sto dwa" skiego 1 Cieszkowskiego. 
wen:t k!· :fagotu doc. ~ 1ait' 12 (ang.) dod. Szpital lln. H. Jorda~a -
B. Go.reckiego); · T. g 1 N A „Przed startem" (p-01.) z dzielru.cy Sródm1eścle 

· Chmiele·.vski (S.tuj'lent .. , .., godz„ 13,45 , „Billy Budd" oraz . z dZ!eln1cy, Górna 
IV roku kl. fo.rtep1a.nu POLONIA ,.siódmy ( anorama) od lat 16 - Porad~ ,.K '· ul. 
prod:. M. Whlkopli:rskieJ) przysięgły" od lat 16 faJn!J.} ,.gOdz. 17.45, zo Lecznicza 6. Szpital tm. 
E. Jeżewska (ab,solwent (franc.) d<>d. ;,Dożynki" · • dr M. Madurowicza 

Przegr.ana Wisly wydaje się 
;prawdopodobna, gdyż w rundzie 
j esierunej Górnik, <La.lek.i od 
szczyt<:·weJ foomy, wygra! z nią 
u siebie 4:0. o obecnej klasie 
pięciokrotnego mis>trza P<>lski 
świadczy chyba dosta<tecznie prze 
konywaJąco ostatruie zwycięstwo 
na•d Legią 5:0. 
Za®lębie nie przewidywalo po-t 

knięcia się w Lodlzi, tym bar­
diziej . więc musi być przygoto­
wane na sto.czen.ie uporczywej 
walki z bd'ollliącą swej skó;ry Po 
gonią. Bo pr-.4ec'ież i ten zesrpól 
S;z-c:zecina ni.e jest jeszcze pewny 
swego losu. A nuż Wlsla splata 
niespodziankę i wygra z Górni­
kiem? Zbyt wiele się mówi na 
temał tego meczu, 2lbyt wiele 
a.no,n.imów krąży po kraju i nie 
. pr:zypus=rrny an.; na chwHę, 

żeby treść ich byla Pogoni nie 
znana. Ma.rzeniem Pogoni i ra­
tunkiem d!La niej jest u.zyskanie 
remisu. co nie przek·racza jej 
możliwo.ści, gdyż w I rundzie wy 
~ala z zagłębiem u siebie 2:1. 

·„Niespo<izi"1111ka" k;raikow&ka mo 
że pot5fl:awić w nieIJ!l'.ZYje.mnej sy 
tuacji Stal i LKS w wypad.ku, 
gdyby zwycięstwo Wi~„. prze­
sz·lo granice zdrowego rorzsądku. 

W meczu warszawskim ł<>d!zd.a~ 
·nl·e będą dysponowali siLniej­
szym ~em w po1równaruu z 
.tym,. który walczy! zwycięsko z 
z.a.g.lębiem, Na prawą flan.kę wra 
ca Ka=ma;rek, a obecn<>ść jego 
powinna wplynąć ctoda.tn.io na 
usprawnienie gry całego atak.u. 

K. Ro-mnyslowiez 
---....... 

Resursu 

na mecz z mistrzem 11 Hvi·r..·~ 
Jeden ka.mień z serca spa.dl ło kazali, tż w decydujlłCYch 

dzianom po zwycięstwie LKS menta<eh wnieją się 7.dob~ , ,. 
nad Zagłębiem. .Jest nieprawdo· grę petną ofiarności. i rą.okl 
p•o.dobne, aby pozycja czerwono- skuteczną: W 28. kole~ si. '' 2j 
białych mogla ulec zmilllllie w drugiej ligi graJą poza t3- .-;~ 
innym wypaidku, niż uJg.awej ta nawiasach podajemy wyn (·• 
ryfy zastosowanej przez fawory rundy): „ W 
tów niedzielnych spotkań, Ape- Górnik. - Zawis'!"L (4:2) 
tyty r<osną w miarę jedzenia, jak Cra.o.o".1-3 - Rapid (2:5) 
mówi stare przyslowle. Ledwo Lubl~ianka :- Karpaty (i 
łódzcy kibi-ce oc.hlionęli po wra- Po!O'llla - Piast (3 :4) , f 
żeni.ach środowego spotkania., roz Stal - Lech (1 :2) W 
p-0-częla się dyskusja na temat Wawel -; Gairb-arn~ (0:3). 
szans„. Startu. Jutro jedenastka PrzypoDllll3my, iż w ffi 
baluoka vazegra we Wrocła.wiu szym spotkaniu S~t zremil 
sp.c>tk.anie z liderem II Jigi, Siąs w lA>dzi :ze Sląski.em o:o. 
kiem. Nawet jeden punkt wy- - :n.dy, 
wałczony w tym meczu d.a.ie ło- I dl d • 
dzianom prawie murowane szan- mnrezy a Zlrf& D • 
se awansu. Po niedzielnym me- J' I/W„ 
czu Startu z Wawelem, zdaje się :2lCl 

nikt nie wątpić, że taki rezultat organ1·zu1·e ŁKS~;ie I j<JS t m-0żli wy. Podobnie jak prz;ed 
wcziciraj LKS, blalo-czairni wy- tn 

Ciężarowcy łódzcy 
na mistrzowskim pomoście 
Cięża;rowcom ubiegającym się 

o tytu.! mistrza Lcd2i i okręgu 
stawia.ne s.ą większe niż d<>tych­
czas wymagania. Podwy·żs<Zono 
J..tmtty i do mistrzostw dO!PU<>Z­
cza· się jedynie tych, którzy po­
.si.a.dają klasę mistr:zowską, I 
a1bo II. 

MistrZ<>stwa Loo1zl. i okręgu 

w oobo<tę, 6 bm. na bw 
PTZY u'l. Og>roctowej 26-.a LKll ..:o 
gal!lirzucte :imprezę IS!l>ort<>wą~ęd 
dzieci ze sriik.ól podsl '\WOWY 

Flrog;ram ~widuje 
l!lY turniej pill1kl. n<Jżl 

siedlmioosobowe); spoU ~ 
ce siatkowej <llrużyn : _,. 
żeńSlk:ich„ zawody lekka 
or= k<>nkuTS żongle:uż 

celIJJO>Ści. strzału do b'~ 

rs:;...~ . 
rządk 
ki, r. 
sadro 
no ... 
w o· 
cie c 

Józ 
ludni· 

orguniznlorem 
kolarskich zawodów 

Zapisy do zawodów łf 
sekretariat LKS„ ul. · 'll 
76, telefon 321l-47. 

łódrzkie,go odbędą si.ę w dniach 
6-7 bm. w sali Gwardii, u>J. 
Glówna 17. W sobotę zaw<>dy raz 
poczną się <> godz. 16. Starto-
wać będą zawodnicy wag: ko- w k ·zku zda guciej, piórl~owej i lek.'tiej. w Z ~ 
n:Le>d:z.ielę oo go<l;z. 10 na porno- ------- 1 dla dzieci ście wy~ią ciężar<>wcy ;pow-I -
sta:lych wag od ś.redn.iej d<> cięż- W za.wodach J-

Tym razem Resm·sa pos·tano·wi 
kiej. nyOh w Pekinie, 

ia z<>rgal!l:izc;wa.ć ~gi ko1ar- luczn·icze skie dJa dzieci. Odbędą się one 
7 bm. o godz. 10 w Parku P<>­
IJ.i,a,towskiego. Wyścigi rozegrane 
zostaną w tr:zech grupa.eh: w gru 
pie pierwszej sta1'tować będą 

mistrzostwa 
Helenowie 

dlzieci <>d 3 oo 4 la:t; w grupie 
drugiej <>d 5 do 7 lat„ w trzeciej W 
<>d 8 do 1ll lait. Dystal!lSe wyno­
szą od1powied:nio - 511,· 100 i 3110 Lodzi ~nana :została Ol'lga­
metrów. nizacja m:WtTZostw Polski senio-

Zapi;sy pnzyjmuje codzienl!lie se r·ek i seniorów w str.zelaJniu z 
kretaTiat R.estursy :przy ul. Kiliń- lUiku. 
ski.ego 123 oo godz. 9 do 15; tele- Zawody <>dibędą się w drru,gi.e;i 
fon 231-21. po.Iowie lipca w HeLenowie. 

Jak spędzać wolny 'cios? 

I seminarium TK F 
o tekreacii fizycznej 

Tien Cha.o-chung t 
wy rek<l!I'd kraj· • 
16,58 m. Rerz.ultat 
jest najlepszym. 
wy:n:iildem na swi~ 

* * 
Szereg dobrych 

siągnęli lekkoatleci ,-., 
w międizyo:ia:ro.:iowyi, 
w miej;S>OOWoś<::i 
Dobrze spisali się P e. 

coś, ' 
NajwJ 
i ul' 
eh 

nilk„ Sok<>lOWski. 1 . f' I\ 
Soikol<>wski z~ciężyJ - ... " . .Jl. 
o tyczce,· <>s1ąigając wy el 
4,7<1; sosgórnik by! P•„.rw,- ""t 
;pchnięciu kull.ą - 1.8,14. 
wzwyż rzaikończYl się zv , 
stwem Cze:rn.ik;I.· Os~ 
Wys<:ikOŚĆ 2,05 ;rn. 

* • 
ka kl. śpi.ewu pr<>:t. G. (poi.) gOdz. 16, 12.311, MŁODA GWA~Ol~ (Zie- z dzlelnJcy Polesie t Re­
Orlowa)1 B. Pietrzak 15. 17.30. 2.0 l<>·na _2) „Smierc ~azy- jonowej Poradni nr 1l 
(student III roku kl. WJSLA - „Cleo 00 s wa się Engelchen od I 12 z <12ielnicy Wid.Zew 
skrzypiec d<>c. F. Jmn- do 7" od. lat 16 (franc.) I.art; 16 (czesk.) gad.Z. 10, oraz z d:zielnlcy Górna 
rego). Dyryguje - Ste dod.. ,,Malarz Petar Do 12.3-0; 15, 17.30, 211 Poradnia ó'.K''• ul. Ru<l:Z· 

'• fan Marczyk. Or.kiesitra brovic" (jug.) godz. 10, MUZA (Pabianicka 173) ka 33. QJ udziałem n.aiukowców i de- TOII'Zewski w imiieniu KL k 
PFL. w programie: 12.30, 15, 17.3(), 20 „Sędzia dla nieletnich" Chirurgia Południe - legatów TKKF z całego kraju PZPR i PrezydLum Rady Na- Poroi a r 
Spisak - Koncert na WOLNOSC - „Wszystko oo 1aJt 16 (NRF) dod. ~pital im. dr Jonschera, rozpoczęło się wcrora:j ogólno- rodowej m. ~i, Józef Rut-
fa,g<>t, Ch-01Pin - Kon- dla psów" <>d lait 16 „Port na sprzedaż" u!. Milionowa 14. polskie seminarium poświęco- kowski - wiceprzewodniczący mi•s1rzo' W s•wt,a cert foctep. e-łlll.<>rr'1, (a.ng.) dod. „wart.o - (pol.) godz. 16, „Prze- Chirurgia Półnoo-S'Zlpl ne II'ekreacJ'i fizvczmeJ·. Otwar- GKKFiT, sekretaa-z KC ZMS Gluck - Atia z OP: nie warto" (po!.) godlz. minęło z wiatrem" +,al iin. Blegańskie.go; ul. , 
,,Orfeusz"· (nr 2)1 CzaJ 10, 12.3-0, 15„ 17.30, 20 (USA) od lat 14 g, 18 Knlaziewlcza l-5. cia dokonała prof. dr Warrida - Wi,esła:w Adamski oraz se- w Sao paulo rozgerano; 
!kowski - Aria PoUny ZACHĘTA - "Wyspa ta ODRA (Przędzalniana 68) Laryngologia: Szp. lm. Karpińska, a powi.taline prze- kreta.rz Ogólnopolski.ej Fediera- obec.!11ości 60 tys. Widzów, 1. 
z qp. ~.naima pikowa''. jemnlcza„ od l.a.t 12 „Powiernik pań" (:tr.) N. Barlickiego, uJ.. Kap- mówienia. wygłos:i!li~ mgr A. cji Sportu IZwią:zilrowego dzypaństwowe SJ>Otka;nie pil 
z m aktu. C-zajkowski (USA) d<>d. „Budowa od lat 12 g, 17, 19 cińskiego 212. Kręc1elski. skie Brarzyli.a Alrgernt1 
i>.d~ncert skrzypcowy ~~zi·~s.~;' JodZ. 10, o~:- Ji~~fr!~.) ,,.s~ N~k~~~~~g<>;Scz~t.ał K~~ Referaty programowe 1!1bano- ~t;R=~.alll':idn.l~ecy= 

STYLOWY _LETNIE _ lat 18 godz. 16., 20 <:ińskiego 22. w1ące podstawę do dyskusji, Argentyny 3:0 (l:O). Str:zellCmi 
·,Cartouche - zbójca" PIONIER (.Franc:lszkańska Chirurgia i laryngologia Boksersk1·e wygłosili doc. dr Aleksander brame'k byli: Onega, Tell .. 

WYSTAWY (panoa:-ama) od. lat 14 31) „Siedem Dlaniek" dziecięca: SZpital im. Ko- Kamiński ll1Ja temat rekreacji Messiano. s~aJ 
BWA (Piotrkowska lll2.) (franc.) gad.z. 20.45. (ki od ~ 14 (rad.z;?; dod. nopn.icklej, Sporna 36-511. fizycznej w świetle problem.a- W 20 mi'11. 51P0tk.a:1yta. 2Xliar~ , 

A no czy:rm.e tyllro w dm „DwaJ Piotrusie (poi.) Chirurgia szczękowo- m•1strzostwa lodzi tyki wolnego czasu oraz dr się incy'ld<>nt. Messian.o zd~~g 
Wystawa ~,.!,..,. nn~ pog<:•dne) godz. 111. lZ, 14; 16, 18, twarzowa: Stzp. Im. Bar- I s•~-"~.ł~•„ K--'~"s'-' .,,O re- ~'f.aU·l~wany. Argentyń....,...•cy, ko KranuMZ-Gru,,..,.,~,,.„skieJ TATRY-LETNIE - „Po- 20 lickiego, uL Kopcińskie- uao.u..Lv· ~w VLJ.~w .tU ~ .~ , d.aJ..i Od_, I J 
Czynna od godz. l-O-l

8 
jedynek na wyspie" od POKO.J <Ka~m;~ 6) go 22. Dziś o godz. 18 na stadion.le kreacji fizycznej w św1etle ~~~~~J;c, z z;ojska zby\ędiz <lina 

SALON FOTOGRAFIKI lat 16 Cfranc.) g. 20.45 „Biały Kani<l!Il (pano Toksyk-0logla: Szp. im. RKS roT.p><>CZną się ~trzostwa współcz·esnej fizjologii i geron- grającego obr?ncy . brazyJ.ij;SJ
104 ŁTF - XI wystawa dod. „10. VI. 1944 _ o- rama) <>d lat 14 (USA) Blegańskieg-0, uJ.. Knia- bokseinsk.ie Lodzi. NaJwięcej za- tologii" go. Pu'blicznos,ć, Il.ie zgadJzłko 

fo>tog:rat!ki l..ódzkiego radour" (frarnc) (kino go<:lz. 1.6; J9 z!ewicza 1-5. w-000ików - 19 zgłooiła Gwardia, • 5'ię :z tyim chc:ial.a wtargnąć 
Towarzystwa Fotografi- czynna ty1ko w dni po POPULARNE (Ogrodow.a Nocna pomoc lekarska w której barwa.eh m. In. wal- w otwiarei.'ll semi!!larium u- bolsk,o. Na srzcrzęścte ipoilltAuk 
cznego - czynna w godne) 18) ;,Ele~tra" (grecki-) przyjmuje zgl<>szenia te- czy~ będą: ~uba.cki, -!ózefowic~, czestniczyła seirdec-zm.ie wita.na zdolarla """wsm;Yffiać wi<iow'. e .- . 
god:z. 13-18. ADRIA (Piotrkowska 150) <>d laJt 1.6 godiz, 19 Jefonlczne w godz. 19 Misi.alt. Józefialc. Kielich, Stan- • ,_ I ,__ ""' ć ze B "". lmz 

• • • ,,Ubranfe prawie no- POLESIE (FornalsldeJ 37) do 5 n.a. ll!l' telefonu czyko",,..,,., H~i 'Kard.as, :przez członkow Owad se"-'e- Wanto poda • razy.,..,· · 
in! ' 4-44 ,~-~z":·~:.:.;.,. ' tarz KL P~R, Michailina Ta- :ra niedawn.-O rozgroonua At11Zi we'' (paLO<>rama) <lozw. ;,Rancho w dol e' 44 • . .....,.. ""'"w""" -n-~ s:ii, tym rar.l'.em za,g:raila sillcja 

PALMIARNIA - g. 10-16 od lat 16 (pal.) dod. (USA) od lat 16 godz. Nocna pomoc t>lelęg. P·"'fin-•y ......,..........,,,... zos•~-e w tarrk. óv:-na-~jkow„~ • 
1 

,~ilkarze !!Illstrza śWJa;~, ap~ „Nad Sanem" Cpol.) g, 17; 19 ntarska dla m. Łodzi ..... - ·--..-- ,...... Sem nar trwac ~e do "' et; k<>' • • * 19,, 12,, 14; 16; 18 (20 - ROMA (Rzg<>wska nr 84) Al. Kościuszki 48; tel. sobotę o godz. 18, a finały w . , 1 . mm ~ po<trafili naw wY°' sto zoo (ul. Kon.stantynow- searui zaimkruięty) „Gwiazda szery a 3Z-.-v~ g • """" ~„ t " od ·L~ od oc1z. 19 do 4 -'-'zi'-'ę o g~. 11. ni.edzieh, 7 lbm. nzutu kaa:nego. L~ 

-& POWIESC „DZIENNIKA"' ..f::r POWIESC ,,DZIENNIKA'! -..t;r POWIE$C ,,DZIENNIKA" -..t;r POWIESC ,,DZIENNIKAą -łr POWIESC ,,DZIENNIKAą -..t;r POWIESC „DZIENflflKĄ" ~ 

Załoga lotnisk.a otrząsnęła się z zaskoczenia 
i po kilkunastu sekundach energicznie . i 
sprawnie zabrała się do obrony. Słychać by­
ło głębokie, długie serie ciężkich ~a.rabinów 
maszynowych bijących w las, ż?lmerzc: wy­
biegający z baraków karnie zaJm?Wah sta­
nowiska w okopach za ogrodzeruem. Bar­
dziej w prawo, bliżej kryjówki ShainnOl!la 
i Tainnera, było je=ze cicho, ale wkrótee 
i stamtąd poczęły padać sta-zaly. To m~jor 
Whittle z kilku Holendrami atakQWal ogniem 
wieże wartownicze i starał się ściągnąć na 
siebie uwagę obrońców. 

Peter bardziej odczul niż zobamyl, jak 

Geoffrey podnosił się i sz:y'kowal do biegu. 
Powstrzymal Australijczyka nichem dłoni. 

- Zaraz, Geoff. J eszc:ze chwila„. 
Od strony otwru:<tej przestrzeni na polud­

niow<Hmcltodi!lim krańcu lotniska dOS"liły od­
glosy eksplozji, ukazały s~ę tam pomMań­
cwwe plomieruie, wzbiły się w gQrę Sl!upy 
ziemL 

- Tommy! Równy chłop! Nie narwalił! ~Y 
Jove, nie nawalił! - gorączilrował si~ 
Geo:fkey. 

Tylko jeden Tommy był 7JClolny do podob­
nego wyczynu. Dzielny :z:wiaidowca w.raz z 
kilku dobrainymi przez siebie Jawajczykami 
podczołgał się niesipootrzeżenie P°'?- sk~adrric~ 
paliwa i ciskał pona.d kolczastyn:n zame~ 
wiązld granatów, pozostałych .z ekspedycJ~ .do 
Tan:-aikuk. To posuni.ęc:ie przY.mosl<> natychmia­
stowy skutek. Nad skladrnicą uk~y się. OZla.r: 
ne, gęste zwały dymu, tcysonęływmebo Języki 
ognia, a potem beczki wyhu~a~y jedna .po 
drugiej z ogłuszającym hukiem, ~ewa~ąc 
dokOila morze płomieni i wYtw3lI'2la.Jąc me­
opisany zamęt pośród obrońców. 

- Ja:zrla, Geoff! - zawołał Pet.er. 

Wypadli z gęstwiny i zgięci w pól; z pi­
S'łoletami gotowymi do strzaau, puśeiłi się ku 
hangaa-om. PrzeOOrli mi: przez; otwór wy­
ctety w W;utach, poszar:p.aJ.i na kolcach 

ubrani1a pokałeczyili się dotkliwie, a.le nie Tanner wsunął do k.a.bU!I'Y opróżniany. z P =~ 
zwolnill pędu. Grupka mechlllltiiltów, która cisków pistolet, rzucil filę ku J>O?.W<>ziru sika: 
wyskoczyła z hang&U. stail.a niezrlecyd<J1Wana, molotu, scll<J1Wal drugiego „oolta; '. ~pr m 
wykrz.ykiwała coś gorąC'2llrowo, spoglądail~ to za Unki przytwierdzone do dre\vntan.Ych po Y 
ku płonącej składnicy pa;liYJ'a, to ku rruesz- staJWek. Peter dobiegał do pła~a, g>dy z gr~ 
kailnvm barakom, skąd dochod?Jifa oora:z gę- rogu hangaru buclmęly strzały. aai.n0in P n.ik1 
stsza strzelanina.. N1kt me zal\llWażyl naidibie- C2'JW: szan:-pnięcie, coś uderzyło go w le1 cycl 
gających. :ramię. Zart;Qczył Slię i z półobr0btl ~kxot.i: ple 

wysńrz..el.il. Karabin Japończyk.Il umi'l.kl. 1. 
„Ośmiu„: w hal!lg31l'ach j€6't pewnie wię­

cej.„'! 

Japończyicy poczyooli II'ozglądać się za bro­
nią. Ki..1ku wydooylo p.ist.olety, inru podbie­
gali do ści·ainy hangaru po ka!I'a:biny ze sto­
jaka. Tanner wymierzyl i p<>ZOI'nie nie ce­
lując oddał d2Ji.ewięć strzalów z „coolta". pra­
wej ręki. Było to niewiarrygodne, ail.e mczym 
za skinieniem czaimoksięS'kiej różdżki pięciu 
ludzi zwalil<t· się na ziemdę. Pooostaili, prze­
rażeni niiespodrziewainym napadem, rozpro­
szyli się i w mgnieniu oka znikn~li za .ro­
giem hangaru. Geoffrey przysitaną?, pocl.niósł 
głowę, podniósł lewą rękę. Huknęły s:trza!y, 
z dacll.u ześliznęły się dwie postacie żoilrne­
rzy ze s1anmviJslka cekaemu. 

- Do maszyny! • - wirzasn.ąl przeraźliwie 
Peter, strzelając w bie.gu do jakiegoś me­
cham.ika, który pokazal się we wrotach han­
garu.. - Gooff! Podsta\Wti spod kól! Prędko!!! 

Stawiał już nogę na k;ra:węd.zi. _skirzyd!peru 
gdy z przybudówki wybiegł VI pospiechu itor 
poński oficer. Trzymał w d'l~ach dwa i-­
molety, pędzfil prooto ku ucield:rueirom. Pe 
podniósł broń, a:le momentaJ.~e 1'.aJn;ię 11111111 
opaidlło. Wydało mu się, że VI ~alJ)<)nskim ll 
niku :rozpoznal swego daWil go kolegę Earl 
gimnazjum w Sydney. 

- Nie SlłrzJel.a:j Geoff - ktZYkinął za si 
bie. - To Dekik.~! Mój kolega :zie szkoły! IlEZ 
nijamo Dekiko! 

Nogi Ja:pończyka zaryly się ~ ziemię. wli 
trzy kroki od Petera. przez krotką chWl 
stail.i. rui.przeciw siebie, podcza.;i gdy z o 
dail.i. dobiegały bezustaal!l'le serie automatcJVa'l 
i ciężkich kairabinów masZYJl?WYch, a nl 
składnicą paliwa roz.lewala się, jak mak· 
bryczny ~. chmura ciemnego dymu. IEZ 
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